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Pracownicy „Spotem" 
o E. Gierka

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
grupę spółdzielców CZSS „Spo 
łem”, przedstawicieli wieloty­
sięcznej rzeszy pracowników 
spółdzielczości spożywców.

Obecni byli: członek Biura 
Politycznego — sekretarz KC 
PZPR — Stefan Olszowski, 
członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia — Zdzisław Kurow­
ski oraz wicepremier — Ta­
deusz Pyka. (PAP)

H. Jabłoński
rozpoczął wizytę 

oficjalną w Nigerii
Na zaproszenie szefa fede­

ralnego rządu wojskowego Ni 
gerii generała Oluseguna Oba 
sanjo udał się wczoraj z ofi­
cjalną wizytą do Federalnej 
Republiki Nigerii przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński z małżonką.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie H. Jabłońskiego żegnał 
prezes Rady Ministrów riotr 
Jaroszewicz.

Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa w trakcie wizyty w Nigerii 
towarzyszą: wiceprezes nady 
lustrów — Franciszek Kaim, mi­
nister budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — Adam 
Glazur ,szef kancelarii Rady Faą 
stwa Edmund Boratyński, zastęp 
ea kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR — Lucjan 
Piątkowski, zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania — 
Sykstus Olesik, wiceminister 
spraw zagranicznych — Eugeniusz 
Kułaga .ambasador PRL w Nige­
rii — Zbigniew Sołuba. wicemi­
nistrowie: handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej — Ryszard 
Strzelecki, nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Roman 
Ney, górnictwa — Mieczysław 
Glanowski, komunikacji — An­
drzej Markowski, przedstawiciel 
MON gen. dyw. — Jerzy Skalski 
oraz doradcy i eksperci.

Przelatując nad terytorium 
CSRS, Austrii, Jugosławii, Włoch, 
Tunezji. Algierii, Libii i Nigeru 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL przesłał z pokładu samolotu 
do przywódców tych krajów de­
pesze z serdecznymi pozdrowie­
niami. (PAP)

Święto narodowe Somalii

Gratulacje z Polski
Z okazji przypadającego 

dzisiaj święta narodowego De 
mokratycznej Republiki So­
malii, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do przewodniczącego 
Najwyższej Rady Rewolucyj­
nej Somalii — Mohameda 
Siad Barre. (PAP)

Zbiór i konserwacja kukurydzy

Przeglgd techniki na polach
Kombinatu PGR Manieczki

Różne technologie zbioru i PZPR, minister rolnictwa Ka- 
konserwacji kukurydzy ziarno- zimierz Barcikowski, sekretarz 
wej, znane obecnie w świecie KC PZPR Józef Pińkowski,

Gospodarki Żywnościowej KC 
Jerzy Wojtecki oraz I sekretarz

„Wielka Socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa — 
najdonioślejszym wydarzeniem 
naszej epoki” — pod tym ha­
słem odbyło się wczoraj w 
Warszawie, pod przewodni­
ctwem prezesa Rady Naczel­
nej ZBoWiD, premiera Piotra 
Jaroszewicza, posiedzenie Pre 
zydium Rady Naczelnej i Za­
rządu Głównego Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację.

W obradach uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego. 
KC PZPR: minister obrony na 
rodowej gen. armii Wojciech
Jaruzelski sekret a-rz KC
PZPR Stanisław Kania, a tak­
że minister d. s. kombatantów 
gen. dyw. Mieczysław Gru-

wygłosił prezes Zarządu Główne­
go ZBoWiD Stanisław Wroński. 
Podkreślił on m. in., że w obcho 
dach 60 rocznicy Rewolucji Paź-j 
dziernikowej aktywnie uczestni­
czy organizacja kombatancka, sku 
piająca ponad 600 000 członków, 
wśród nich 186 żyjących uczestni­
ków walk z października 1917 r.

W dyskusji podkreślono. nń in. 
rolę organizacji kombatanckiej w 
'upowszechnianiu wśród młodego 
pó-kolenia orai całego społeczeń­
stwa wiedzy o tradycjach walk
rewolucyjnych, zwłaszcza

i wypróbowywane w warun­
kach polskich, zademonstrowa 
no wczoraj na półach Kombi­
natu PGR Manieczki (woj. po­
znańskie). Pokazem, przygoto­
wanym przez Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej w Poznaniu 
i instytucje odpowiedzialne za 
postęp techniczny w rolnic­
twie, interesowali się żywo 
przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych, resortów — 
rolnictwa i przemysłu maszyno 
wego oraz instytutów nauko­
wych i technicznej obsługi rol­
nictwa.

Na 190-hektarowe pole ku 
kuirydzy ziarnowej w Zakła 
dzie Szołdry, na którym pra­
cowało kilkanaście maszyn do 
zbioru kukurydzy ziarnowej, 
przybyli m. in..: zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC

kierownik Wydziału Rolnego i Dokończenie na sir. 2

Zbiór kukurydzy „Bizonem” z węgierską przystawką na polu 
zakładu w Szołdrach.

Fot. — Z. Ceglarek

Wśród kombatantów — u- 
czestników waik o wyzwole­
nie nairodowe i społeczne, żoł­
nierzy — bojowników Rewolu 
cji w 1917 r., uczestników ru- 
chu oporu w kraju i za gra­
nicą — współo-rganizatonzy Lu 
dowego Wojska Polskiego: mar 
szalek Polski Mióhał Rola-Ży­
mierski i gen. broni Zygmunt 
Berling.

Wspólnie z kombatantami w 
posiedzeniu udział wzięła de-

chlubnym udziale Polaków w Re­
wolucji październikowej.

Po z ak cńczen Lu d yskus j i 
głos zabrał prezes Rady Na­
czelnej ZBoWiD, premier 
Piotr Jaroszewicz (tekst wy­
stąpienia zamieszczamy na 
str. 2). ’

Uczestnicy obrad podjęli 
uchwałę precyzującą kierunki 
pracy ZBoWiD w najbliższym 
okresie, a także formy udzia­
łu kombatanckiej społeczności 
w obchodach GO-lecia Rewolu­
cji Październikowej. (PAP)

Międzynarodowa konferencja w Poznaniu

Rewolucja Październikowa
a współczesność

Uznanie za codzienną służbę

Sztandar społeczeństwa
dla KW MO w Koninie
Wczoraj przed gmachem Ko 

mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koninie wręczono sztandar 
Komendzie Wojewódzkiej Mi­
licji Obywatelskiej, który ufun 
dowało społeczeństwo regionu.

W czasie wręczania obecni 
byli: członek Biura Polityczne 
go, minister spraw wewnętrz­
nych gen. dywizji Stanisław 
Kowalczyk, I sekretarz KW 
PZPR w Koninie Tadeusz 
Grabski, wojewoda koniński 
Henryk Kaźmierczak. Przybyli 
również przedstawiciele ko­
mend wojewódzkich milicji z 
sąsiednich województw, Woj­
ska Polskiego, straży pożar­
nych, zakładów pracy — hut­
nicy, górnicy, energetycy, 
dzież szkolna, harcerze i miesz 
kańcy Konina.

Minister Spraw Wewnętrz­
nych dokonał przeglądu kom­
panii honorowych Milicji 
Obywatelskiej i straży pożar­
nej.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KW partii, który 
stwierdził, iż sztandar ufundo­
wany został w uznaniu zasług

za codzienną pracę funkcjona­
riuszy MO i SB, której celem 
jest ład społeczny, bczpicczeń 
siwo i porządek. Za wniesiony 
wkład w rozwój regionu i eli 
minowanie niekorzystnych zja­
wisk społecznych i gospodar­
czych.

Minister spraw wewnętrz­
nych przekazując na ręce ko­
mendanta wojewódzkiego MO 
w Koninie płk Bolesława Las­
kowskiego stzandar podkreślił, 
iż wyniki pracy funkcjonariu­
szy MO i SB w Konińskiem są 
dowodem rzetelnego wywiązy­
wania się z obowiązków, rea­
lizacji zadań, które stawiają 
przed nimi naród i partia. 
Rezultatem jest spadek prze­
stępczości w latach ostatnich, 
oraz wzrost ich wykrywalnoś­
ci. Sztandar jest podziękowa­
niem ale i zobowiązaniem do 
dalszej, jeszcze bardziej wytę 
żonej pracy.

Po wręczeniu sztandaru mi­
nister spraw wewnętrznych w 
towarzystwie władz wojewódz­
twa odebrali defiladę podod­
działów MO i straży pożar­
nych. (woj)

krótko + krótko + krótko + krótko
Zamach stanu

Rokowania wiedeńskie
W stolicy Austrii odbyło się 

wczoraj kolejne 149 posiedzenie 
plenarne konferencji w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej.

dwustronnych i problemów mię- 
' dzynarodowych. Prezydent Tito 

przyleciał do Algieru bezpośred­
nio z Lizbony, gdzie również
przebywał z wizytą oficjalną.

Francuski minister w ZSRR

Agencje Reutera i France 
Presse podają z Bangkoku, po 
wołując się na oficjalny ko­
munikat radia, że wczoraj wła­
dzę w Tajlandii przejął wice­
premier i minister obrony, 
admirał Sanga Chalctrvoo.

PAP
L. Tindemans w Białym Domu Francuski minister obrony Y.

Rząd RFN 
zapowiada dalszą walkę

W okresie noprzedzająćym 
60 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej, . w całym kraju 
odbywają się konferencje oraz 
sesje naukowe i popularno­
naukowe, których uczestnicy 
omawiają przebieg tego histo 
rycznego wydarzenia i jego 
wpływ na najnowsze dzieje 
świata. Wczoraj w Poznaniu 
rozpoczęło się jedno z tak*^i 
spotkań, zorganizowane przez

z terroryzmem
Wczoraj gdy nadeszła wia­

domość o zamordowaniu prze 
wodniczącego Zachodnionic- 
mieckiego Związku Pracodaw
ców Hannsa Martina
Schleycra, w Bundestagu od­
była się krótka debata, pod­
czas której kanclerz Helmut 
Schmidt złożył deklarację rzą 
dową. Głos zabrali również 
przewodniczący frakcji CDU/ 
CSU, SPD i FDP. Przebieg po 
siedzenia Bundestagu był 
bezpośrednio transmitowany 
przez telewizję.

Kanclerz nawiązując do wy 
darzeń ostatnich dni, pod­
kreślił że w żadnym wypad­
ku nie można uważać terro­
ryzmu za wymarły i opowie­
dział się za podjęciem przez 
wszystkie trzy frakcje zasia­
dające w Bundestagu próby 
wspólnej inicjatywy ustawo­
dawczej dla skuteczniejszego 
zwalczania terroryzmu.

Kanclerz stwierdził, że rząd 
dążył do tego, aby uwolnić 
Schleyera i uratować mu ży-

Dokończenie na str. 2

opublikujemy
konkurs

dla wszystkich

Rmlccja Paźdaersikawa
w literaturze**

Dla uczestników kon
kursu organizatorzy

Instytut 
tu im.
Sekcję 
Komisji

Filozofii Uniwersyte 
Adama Mickiewicza, 
Polską Wielostronnej 
Problemowej Akadc-

mii Nauk Krajów Socjalis­
tycznych do Badania Dziejów 
Rewolucji Październikowej 
oraz Zarząd Główny TPPR. 
W konferencji, której obrady 
koncentrują się wokół wpły­
wu rewolucji na współczes­
ność uczestniczą przedstawi­
ciele wszystkich krajowych 
środowisk naukowych oraz 
naukowcy z Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Jugosławii .Mongo­
lii, NRD, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Obrady otworzył rektor 
UAM prof. dr hab. Benon

Miśkiewicz. Powitał on przy­
byłych do Poznania uczonych, 
biorących udział w spotkaniu 
przedstawicieli .politycznych 
władz województwa oraz mi­
nistra pełnomocnego, konsula 
generalnego ZSRR w Pozna­
niu Nikołaja Gusjewa. W 
imieniu ZG TPPR przemowie 
nie wygłosił sekretarz gene­
ralny Towarzystwa — Wa­
cław Barszczewski, zaś w 
imieniu delegacji radzieckiej 
— Aleksander Samsonow. Na 
stępnie prof .dr hab. Antoni 
Czubiński wygłosił referat 
„Wielka Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa w Rosji 
a współczesność”, a prof. dr 
Ilja Zalubkowskij z Charko­
wa mówił o roli nauki w roz 
woju radzieckiego społeczeń­
stwa.

W przerwie obrad uczestni 
cy konferencji wzięli udział 
w otwarciu wystawy „Paź­
dziernik i świat socjalistycz­
ny”, która eksponowana jest 
w hallu Pałacu Kultury. Po 
południu rozpoczęły się ob­
rady w sześciu sekcjach pro­
blemowych. (zr)

Sesja naukowa
pedagogów w Warszawie

W Białym Domu odbyły się 
rozmowy między prezydentem 
USA -*■ J. Carterem i przebywa­
jącym tu z wizytą oficjalną obec 
nym przewodniczącym tzw. Rady 
Europejskiej czyli zinstytucjona­
lizowanych spotkań na szczycie 
państw EWG, premierem Belgii 
— L. Tindemansem. Jak podał 
rzecznik Białego Domu, prezy-

Bourges udał się wczoraj do Mo­
skwy z 5-dniową wizytą pod­
czas której przeprowadzi.rozmowy 
z radzieckim ministrem obrony, 
marszałkiem D. Ustinowem. Mi­
nister Bourges odwiedzi ponadto
Leningrad i Kijów.

Uprowadzenie 
samolotu w 0SA
Według doniesień agencji AFP,

przygotowali ponad 300 
nagród i wyróżnień.

W Warszawie z udziałem 
około 200 wybitnych pedago­
gów z całego kraju rozpoczęła 
się wczoraj dwudniowa sesja 
naukowa poświęcona urzeczy­
wistnianiu idei Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej w ba­
daniach pedagogicznych i prak 
tyce oświatowo-wychowawczej. 
W obradach uczestniczy dclega 
cja uczonych radzieckich.

W wystąpieniu okolicznoś­
ciowym minister oświaty i wy 
chowania — Jerzy Kuberski 
podkreślił bliskie więzy łączą­
ce pedagogikę polską i radziec 
ką, współpracę na polu nau­
kowym i na płaszczyźnie roz­
wiązywania praktycznych pro­
blemów oświaty i wychowa­
nia.

Spotkanie — jak podkreśla­
no — odbywające się bezpo­
średnio po ogólnopolskim kon-
geesie Pedagogicznym,
zatwierdził kierunki

który
reformy

systemu edukacji narodowej 
będzie miało duże znaczenie 
dla praktycznej realizacji tego 
wielkiego przedsięwzięcia oś­
wiatowego w naszym kraju. 
Idee zapoczątkowane przez 
Rewolucję Październikową w 
dziedzinie przeobrażeń oświa­
towych: pełna demokratyzacja 
i powszechność dostępu do 
kształcenia — znajdują urze­
czywistnienie w polityce oś­
wiatowej Kraju Rad i wszyst­
kich krajów wspólnoty socja­
listycznej, w tym również i w 
Polsce.

Wybitny uczony radziecki, 
członek Prezydium Akademii 
Nauk Pedagogicznych ZSRR — 
prof. Jurij Babański przedsta­
wił główne problemy badaw­
cze pedagogiki radzieckiej w 
realizacji zadań nad doskona­
leniem systemu oświaty w 
ZSRR, nakreślorivch przez 
XXV Zjazd KPZR.' (PAP)

Plany premiera Kanady
wczoraj Stanach Zjednoczo-

dent Carter 
zania USA 
chodniej i

potwierdził „zobowią 
obrony Europy za- 

umocnienia NATO’.

Premier Kanady P. E. Trudeau

J. Bros Tito w Algierze
Marszałek 

wczoraj do
J. Broz Tito przybył 
Algieru z krótką ofi-

cjalną wizytą. Przeprowadzi on 
rozmowy z prezydentem H. Bu- 
medienem na temat stosunków

oświadczył w środę kanadyjskiej 
Izbie Gmin, iż jego rząd nosi się 
z zamiarem rozpisania ogólnona­
rodowego referendum w sprawie 
przyszłości Quebecu. Jak wiado­
mo, podobne referendum mające 
zadecydować o losach Quebecu 
zamierza przeprowadzić w naj­
bliższej przyszłości separatystycz 
ny premier tej prowincji — R-

Levesque. -

nych został uprowadzony samolot 
wewnętrznych linii amerykań­
skich z JO osobami i 5-osobową 
załogą na pokładzie.

Jak wynika z ostatnich donie­
sień, „Boeing-737”, został upro­
wadzony przez jednego tylko u- 
zbrojonego mężczyznę. Po wy­
lądowaniu samolotu w Kansas Ci­
ty .porywacz uwolnił wszystkich 
nasażerów, zatrzymując jedynie 
nko zakładników załogę „Boein 
ga”. Domaga się on 3 min dola­
rów okupu. (PAPJ

Donieck stolicą Dni Przyjaźni 
Młodzieży Polskiej i Radzieckiej
Od wczoraj Donieck stal się 

stolicą trwających od 15 bm. 
na terenie Związku Radzieckie 
go — II Dni Przyjaźni Młodzie

Polskiej Radzieckiej.
„Dni”, stanowiące centralny 
punkt, obchodów przez polską

młodzież 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej, zorganizo 
wały wspólnie: Federacja So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej i Wszechzwiąz- 
kowy Leninowski Komunistycz 
ny Związek Młodzieży. UdZest-

niczy w nich — jak już in­
formowaliśmy — ponad 800- 
osebowa delegacja.

Po pobycie w 21 obwodach 
i miastach Kraju Rad woje­
wódzkie delegacje młodzieży 
polskiej przybyły do Doniec­
ka i wezmą wraz z młodzieżą 
miasta oraz przybyłymi tu ze 
wszystkich republik Kraju Rad 
delegacjami — udział w wiecu 
przyjaźni przy Pomniku Leni­
na w centralnym punkcie mia­
sta. (PAP)
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V" ażdy żyje nie tylko 

wśród samych przyja- 
jaciół. Zawsze znajdą się 
więc ludzie, którzy czujnie 
skomentują najmniejsze nie 
powodzenie, potknięcie, co 
najwyżej ubarwiając swą 
niechęć, czy zawiść, tonem 
pełnym rzekomego współ­
czucia. My. Polacy, także 
mamy nieprzyjaciół. Wrogo 
wie ideologiczni mówiący 
głosem całpi ponoć Amery­
ki lub „Wolne- Europu”, 
tchnący tzw. obiektywiz­
mem, przetykanym wredną 
plotka, a zawsze „troską” o 
rozwój naszego kraju — a- 
takuja nasze wyobrażenia o 
postępie żucia i jego trud­
nościach Chcą zmącić, wy­
wołać niepokój — to jasne, 
czegóż inneao oczekiwać od 
przeciwnika?

Kiedy siedem lat temu 
naród polski podjął zdwojo 
ny trud zdynamizowania go 
spodarki, mówili nam pełni 
„szczerej” troski że to się 
nie uda; byli pełni zrozumie 
nia dla naszej sytuacji i 
pełni współczucia... Gdy w 
ciągu paru lat dorobiliśmy 
się, nie bez wyrzeczeń i kło 
potów, bardziej nowoczesne 
go przemysłu i możemy dzi 
siaj powiedzieć prawdziwip. 
że podwoiliśmy jego moce 
wytwórcze, cc przedtem 
trwało dziesięciolecia — na 
si „sympatycy” powiadają 
nam o „przegrzaniu polskiej 
ekonomiki" A przecież „oni 
radzili” nam, „oni to prze­
widzieli”.

Lecz naród polski nie no 
słuchał, bo w tym. czasie bu 
dowal. I zbudował nowy po 
tencjał. Tedy zaczęto nam 
mówić z boku o „zaduszee". 
7męczylimy sie ponoć i nie 
dotrzymamy dłużej innym 
kroku we wsnółzawodnic- 
twie o poster). Współczująco 
przy tym niby ocierają nam 
not z czoła.

Znów -fałszywe proroctwa. 
Skala stawianych sobie za­
dań komnlikuie aospodarke. 
to prawda, ale też pozwala 
ja efektywnie wykorzysty’ 
wać. T teraz w tum nasza 
głowa — a nie pot Syzyfo­
wy — żeby dobywać z no­
wej ekonomiki dla wspólnej 
potrzeby coraz więcej, a 
nrzy tym łatwiej i lepiej. 
Niech więc mówią, nam za
plecami co 
albo po to 
oczywiste, 
nej Polski

chcą. Z tego — 
— oni źyja. To 
że oni nam sil­

nie zbudują.
ZS

Urzeczywistnianie idei Października
podstawą socjalistycznego rozwoju Polski

Omówienie przemówienia premiera P. Jaroszewicza

Nawiązując do 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej mówca podkreślił, że zwycięstwo 

rewolucji dało początek epoce socjalizmu. 
Znalazły w niej odzwierciedlenie najbardziej 
postępowe myśli i dążenia wielu pokoleń, 
ucieleśniły się wysunięte przed dziesiątkami 
lat hasła manfestu komunistycznego. Tę głę­
boką historyczną prawdę o przełomowym 
znaczeniu Października dla losów ludzkości 
zawsze i wszędzie upowszechniamy, popula­
ryzujemy ją zwłaszcza wśród młodych gene­
racji Polaków, które urodziły sią i żyją w 
warunkach budującego się socjalizmu.

W ciągu 60 lat — zaakcentował P. Jarosze, 
wicz — w Związku Radzieckim zostało zbu­
dowane rozwinięte społeczeństwo socjalisty­
czne, co znalazło wyraz w niedawno uchwa­
lonej nowej Konstytucji ZSRR. Ludzie ra- 
dzieccy pod prtzewodem swej partii i jej se­
kretarza, generalnego Leonida Breżniewa, po­
myślnie realizują uchwały XXV Zjazdu 
KPZR. Z każdym dniem j rokiem, w szyb­
kim terenie powiększa się potencjał gospo­
darki ZSRR, pogłębiają się socjalistyczne 
przemiany s^połeczno-ekonomiczne, trwa kon­
sekwentny marsz do komunizmu.

Od ponad 33 lat — powiedział następnie 
premier — urzeczywistniamy idee Wielkiego 
Października, idziemy wspólną drogą 7. Kra­
jem Rad złączeni wspólnotą ideowo-politycz-

ną. Zes<palają nas takie same zadania i cele. 
Zasadnicza reorientacja naszej polityki za­
granicznej dokonana przez polskich komuni­
stów i działaczy lewicy w latach II wojny świa­
towej, oparcie koncepcji wyzwolenia i rozwo­
ju Polski na przyjaźni, sojuszu i współpracy 
z ZSRR — umożliwiły nam efektywny udział 
w walce z hitlerowskim najeźdźcą i chlubne 
uczestnictwo w zwycięstwie. Umożliwiły 
wkroczenie na drogę socjalistycznego budo, 
wnictwa w nowych, historycznie sprawiedli­
wych granicach, zapewniły nam wszech­
stronną współpracę z Krajem Rad w okresie 
powojennym. Będziemy nadal rozwijać 
wszechstronne współdziałanie ze Związkiem 
Radzieckim. Leży to bowiem w najgłębiej 
P0|.iQ'tym interesie Polski, Związku Radziec­
kiego 1 całej wspólnoty socjalistycznej. — Ca­
ły ogromny dorobek Polski Ludowej wiąże 
się z sojuszem i przyjaźń:ą z ZSRR.

Z okazji 60 rocznicy Wielkiej Rewolucji, 
premier P. Jaroszewicz przekazał serdeczne 
pozdrowienia radzieckim kombatantom — 
uczestnikom Rewolucji Październikowej, żoł­
nierzom II wojny światowej — od polskich 
kombatantów, współtowarzyszy broni. Pre­
mier zapewnił, że polska społeczność kom-
ba/baocka tak jak dotychczas również w
przyszłości nie będzie szczędzić wysiłków dla 
stałego pogłębiania oolsko-radaieckiej przy­
jaźni i braterstwa. (PAP)

W Leszczyńskiem rozstrzygnięto
konkurs „Złotej Wiechy

Wczoraj w Lesznie 
gnięty został XIII
„Złotej Wiechy” 
wojewódzkim.
cztery najlepsze 
łecznej komisji

na

reestny 
konkurs 
szczeblu

Nagrodzono 
zdaniem spo 
konkursowej

nowe lub zmodernizowane 
obory i chlewnie, pobudowane 
w ostatnim roku w gospodar­
stwach indywidualnych rolni 
ków w Leszczyńskiem. Sa to: 
chlewnia na 260 stanowisk w 
Moraezewie (gmina Rvdzyna) 
własność Jana Kwiatonia, obo 
ra na 40 stanowisk w Kiełcze- 
wie (gmina Kościan), własność 
Hieronima Szezawika, chlew­
nia dla 8 macior i 80 tuczni­
ków w Siedlcu (w gminie Pę­
powo) — własność Bronisława 
Puśleckiego. W kategorii bu­
dynków zmodernizowanych

najwyżej oceniono oborę w 
gospodarstwie Jana Brzechwy 
w Konradowie (gmina Wscho­
wa).

Wspomniane obiekty, wy­
brane spośród 341 zgłoszonych 
w tym roku do konkursu w 
woj. leszczyńskim, wezmą u- 
dział w konkursię ..Złotej Wie 
chy” na szczeblu ogólnokrajo­
wym.
W Domu Kultury w Lesznie 
zorganizowano wystawę projek 
tów budynków inwentarskich 
oraz mieszkalnych dla wsi, a 
po południu podczas krótkie­
go snotkania z władzami wa-
jewództwa leszczyńskiego,
wręczono nagroda i wvróżnie 
nia inwestorom nagrodzonych 
obiektów, (tt)

Poznańskie „Dni Przyjaźni"

Kultura czynnikiem
jednoczącym narody

Poznańskie „Dni Przyjaźni”, 
zorganizowane z okazji 60 rocz 
nicy Rewolucji Październiko­
wej przez Wojewódzki Komi­
tet FJN w Poznaniu oraz ośrod 
ki kultury i informacji krajów
socjalistycznych 
półmetka.

dobiegają

Rząd RFN zapowiada
walkę z terroryzmem

cie, 
nia 
Ale

Dokończenie ze str. 1
a sprawców jego porwa- 
postawić przed sądem, 

rówmocześnie rząd chciał
zabezpieczyć zdolność pań­
stwa do działania. Szef rządu 
RFN podkreślił, iż jest wstrzą 
śnięty śmiercią terrorystów w 
więzieniu stuttgarckim. O- 
świadczył, że nie może sobie 
wyobrazić, jak mimo ustawy 
o izolacji węźniów od świata 
zewnętrznego w ich posiada­
niu znalazła się broń palna. 
Kanclerz oczekuje, że wyda­
rzenia w więzieniu stuttgarc­
kim zostaną całkowicie wy­
jaśnione.

Przewodniczący frakcji par 
lamentarnych CDU/CSU, SFD 
i FDP podkreślili w swych
wystąpieniach konieczność
wspólnego działania w walce 
z terroryzmem. (PAP)

■ —.KRONIKA DNIA
Autopsja zwłok

Poszukiwania morderców Schleyera
BRYGADY MŁODZIEŻOWE IM. REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Wiele kół ZSMP w Poznaniu i województwie poznańskim czynem 
produkcyjnym postanowiło uczcić zbliżającą się 60 rocznicę Wielkie­
go Października. 161 zespołów młodzieżowych z 36 zakładów przy­
stąpiło do współzawodnictwa o tytuł brygad im. 60-lecia Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Wczoraj — w Sali Tra­
dycji Ruchu Młodzieżowego poznańskiego Pałacu Kultury — ich 
przedstawicielom wręczono proporce i dyplomy. Uczestnicy spotka­
nia, w którym wziął udział minister pełnomocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Gusjew. skierowali apel do wszyst­
kich ZSMP-owców w Poznańskiem o podejmowanie dodatkowych zo­
bowiązań. (bop)

Przedstawiciel komisariatu 
policji w Miluzie zakomuni­
kował, że autopsja zwłok za- 
chodnioniemieckiego przemy 
słowca Hannsa Martina Schley 
era została, przeprowadzona 
wczoraj po południu w kost­
nicy szpitala Hasenrain w

nastąpiła po akcji specjalnego 
oddziału straży granicznej 
RFN w Mogadiszu i samobój 
stwie trzech członków grupy 
Baader-Meinhof w stuttgarc 
kim więzieniu.

NAUKOWCY O KSZTAŁTOWANIU KRAJOBRAZU ROLNICZEGO
Około 100 naukowców, reprezentujących wyższe uczelnie, głów­

nie rolniczo-techniczne oraz instytuty, obradowało węgoraj w Po­
znaniu nad przyrodniczym kształtowaniem krajobrazu rolniczego. 
W obradach uczestniczyli także przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych województw: poznańskiego, leszczyńskiego i ko­
nińskiego.

Celem konferencji, zorganizowanej przez Komisję Ochrony Środo­
wiska przy Oddziale PAN w Poznaniu i Zakład Biologii Rolnej Insty­
tutu Ekologii PAN było zreasumowanie doświadczeń różnych dziedzin 
nauki, badającej przekształcanie krajobrazu, pod wpływem inten­
syfikacji rolnictwa. W licznych referatach omawiano ten problem 
z punktu widzenia potrzeb rolnictwa, ekologii, gleboznawstwa, hy­
drologii, leśnictwa, ochrony środowiska i innych, (zd)

ZAKOŃCZENIE NARADY SPECJALISTÓW RWPG
Wczoraj zakończyły się w Katowicach obrady specjalistów urzę­

dów górniczych krajów członkowskich RWPG. Przedstawiciele orga­
nów nadzoru górnicao-technicmego z Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR w czasie roboczego spotykania omówili nie­
zwykle ważki dla pracy górników problem bezniecznego prowadze­
nia robót górniczych w kopalniach węgla kamiennego zagrożonych 
tzw. tąpaniami. (PAP) ,

ZWIĄZKOWE OBRADY
Nad sprawami dotyczącymi zwiększenia udziału za orga-

nizacji związkowych w gospodarowaniu zakładowym fund u-s f^m so­
cjalnym dyskutowano wczoraj na plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników Spółdzielczości Pracy. Wiele uwagi 
poświęcono m. in. organizacji wypoczynku wczasowego i kolonij­
nego. (PAP)

Mi luzie , 
oficjalne 
oględziny 
Schleyera

Francuskie źródła 
podały, że wstępne 

zwłok H. M. 
wykazały, że został

on zamordowany strzałem w 
tył głowy. Inne obrażenia 
znajdujące się na głowie dena 
ta zostały prawdopodobnie 
zadane ciężkim narzędziem.

Przypuszcza się, że śmierć

Natychmiast po znalezieniu 
zwłok policja francuska rozpo­
częła akcję tropienia grupy, ter­
rorystycznej, która zgładziła prze 
mysłowca RFN. Znacznie zaostrzo 
no kontrolę na przejściach gra­
nicznych z RFN, przede wszyst­
kim w Alzacji. W nocy ze śro­
dy na czwartek pod przewodni­
ctwem ministra spraw wewnętrz­
nych Francji Christiana Bonneta 
obradował specjalny sztab poli­
cyjny. Poszukiwania prowadzone 
w pobliżu Miluzy nie dały do­
tychczas żadnego rezultatu.

Dokończenie ze str. 1.

KW PZPR w Poznaniu Jerzy 
Zasada.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudził zbiór kukurydzy ziar 
nowej przy pomocy odpowied­
nio przystosowanych przez fa­
brykę w Płocku kombajnów 
zbożowych typu „Bizon-Super” 
i „Gigant” (przystawki, hedery 
zbożowe). Porównywano pracę 
sieczkarń polowyeh starszego 
typu do zbioru całych roślin 
kukurydzy z wynikami uzyski­
wanymi przy pomocy ostatnio 
importowanych maszyn firm 
,New Holland” i „John Deere”, 
rozdrabniających kukurydzę w 
sposób bardzo przydatny do 
dalszej konserwacji.

Uczestnicy pokazu oglądali

O wrażenia z dotychczaso­
wych spotkań społeczeństwa 
województwa poznańskiego z 
kulturą i sztuką Czechosłowa 
cji, Bułgarii, Niemieckiej Re­
publiki Demokratvcznej, Wę­
gier i Związku Radzieckiego 
zwróciliśmy się do Jeleny Le- 
biedinskiej — pierwszego se­
kretarza Ambasady ZSRR oraz 
dvrektora Domu Radzieckiej 
Nauki i Ki^tury w Warszawie.

— Wszystkie imnrezy, kon­
certy, wystawy, .spotkania dys­
kusyjne i projekcje filmowe — 
stwierdza nasza rozmówczyni 
— to wspaniała manifestacja 
przyjaźni między narodami na 
szych bra+nich krajów, młodoś 
ci i radości ż,rcia. a równo­
cześnie jakże oczywisty dowód 
wciąż żywych treści i idea­
łów Wielkiego Października. 
Przecież kultura i sztuka są tv 
mi czynnikami, które najleniej 
utrwalają nrzyjaźń, integrując 
nasze narodv w coraz większej 
rodzinie krajów wchodzącvch 
na dn>gę socjalistycznych prze 
obrażeń.

Uczestniczyłam w kilku im­
prezach zorganizowanych w 
ramach „Dni Przyjaźni” w wo- 
jewództwie poznańskim. Wspa 
niałe wrażenie pozostawił 
zwłaszcza inauguracyjny kon­
cert symfoniczny, w którym 
pod batutą Renarda Czajkow­
skiego znakomicie zaprezento­
wała się orkiestra Filharmonii 
Poznańskiej oraz artyści z Cze 

chosłowacji i NRD. Bardzo uda 
ny był również popis zesoołów 
folklorystycznych w Pałacu 
Kultury. Wszystkie imprezy 
cieszą się dobrą frekwencją, 
co dowodzi dużego zaintereso­
wania kierunkami rozwoju kul 
tury w krajach socjalistycz­
nych.

Poznańskie imprezy pod każ 
dym względem wyróżniają się 
spośród innych podobnych or­
ganizowanych dotychczas. Jest 
to pierwsza — od razu bardzo 
udana — próba połączenia na­
szych wysiłków w organizo­
waniu długiego cyklu imprez 
dla bardzo licznych odbior­
ców w różnych środowiskach, 
wyróżnia się przy tym dobrą 
organizacją.

Obecnie myślimy o kolej­
nych spotkaniach. Osiągnięcia 
kultury i sztuki krajów socja­
listycznych zamierzamy zapre­

zentować odbiorcom w małvch 
miasteczkach i wsiach, (zr)

Izraelska SKO w Kwilcza
demonstracja siły

Po raz drugi w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy Izrael przepro­
wadził w środę powszechną mo­
bilizację rezerwistów, którzy ma 
ją uczestniczyć w rozpoczętych 
wczpraj manewrach tzw. wojsk 
obrony cywilnej. Będą się one 
odbywać na terenie całego kra­
ju. Zakodowane ulotki o mobi­
lizacji były zrzucane we wszy­
stkich jednostkach administracyj 
nych Izraela przez samoloty woj 
skowe. W związku z manewrami 
przestrzeń powietrzna Izraela zo 
stała zamknięta wczoraj na 3,5 
godziny dla wszystkich samolo­
tów cywilnych.

Według londyńskiego instytutu 
badań strategicznych .stacjonarna 
armią Izraela liczy obecnie 158 000
żołnierzy. W ciągu
drogą 
może

mobilizacji
72 godzin, 

rezerwistów,
być ona zwiększona do

400 000 żołnierzy. (PAP)

Nie przyniosła dotychczas wy­
ników akcja prowadzona przez 
organa ścigania RFN. Ogłoszono 
oficjalny komunikat o poszukiwa 
nin 16 osób (w tym 9 młodych 
kobiet) podejrzanych o uprowa­
dzenie i zamordowanie Schleyera. 
Listy gończe zamieściła w audy­
cjach wieczornych telewizja za- 
chodnioniemiecka. Rzecznik biu­
ra federalnej policji kryminalnej 
oświadczył, że akcja jest orowa- 
dzona bez wvtcbnienia. Otrzvmi 
no svenały od mieszkańców RFN, 
ale żadne z nich naprowadzi­
ły na konkretny ślad.

Władze RFN wydrukowały set 
ki tysięcy listów gończych, któ­
re dzisiaj mają być kolportowane 
wśród ludności RFN. Policja otrzy 
mała nakaz przeprowadzania do­
kładnych kontroli samochodów 
osobowych. W Hamburgu do ak­
cji tej zwerbowano 1300 policjan 
tów. Normalnie w ciaru nocy 
pracuje około ROD funkcjonariu­
szy. Według danych policji, w 
tym mieście do godziny piątej 
rano zatrzymano około wo­
zów i sprawdzono tożsamość oko­
ło 809 osób. (PAP)

najlepsza w kraju
Niedawno odbyło się pod­

sumowanie ogólnopolskiego 
konkursu szkolnych kas osz­
czędności za rok 1976/77, dzia 
tających pod patronatem ban 
ków spółdzielczych. Do wspom 
nianego konkursu przystąpiło 
w kraju 7050 SKO (na ogólną 
liczbę 11 620), z czego nagro­
dzono i wyróżniono 67. Pierw' 
sze miejsce zajęła Szkolna 
Kasa Oszczędności przy Gmin 
nej Szkole Podstawowej w 
Kwilczu, w woj. poznańskim. 
Opiekunem \ tej SKO jest 
Alojzy Spychała. Zarząd Ban 
ku Spółdzielczego w Kwilczu, 
niezależnie od krajowej nagro 
dy, przyznał uczniom tej 
szkoły 5 000 <zł na zorganizo­
wanie wycieczki.

SKO brzy szkole filialnej 
w Sątopach koło Nowego To­
myśla otrzymała natomiast 
wyróżnienie.

Dwie nagrody dla SKO w Jed­
nym województwie, przy tak du­
żej konkurencji, świadczą o do­
brej tradycji oszczędzania przez 
młodzież szkolną. Ogólny stan 
wkładów na książeczkach SKO w 

, Poznańskiem wynosi 13 Ś407 000 zł. 
W okresie trwania konkursu 
wzrosły one o Donad 7 min zł, 
z tego około 2,7 min. za prace 
społecznie użyteczne (np. przy 
wykopkach) oraz nół miliona u- 
zyskano z przyszkolnych ogród­
ków lub hodowli, (zdi

B Na ul. Kossaka w Pile zginęli 
w środę rowerzysta i jadący z 
nim 9-Jetni syn, którzy zostali 
potrąceni przez wyjeżdżający na 
ulicę z bramy Zakładów „Pozbet” 
samochód ciężarowy.

© Tragiczny wypadek zdarzył 
sie w środę na Jeziorze Margo- 
nińskim w woj. pilskim. Utonął 
w mm 46-letni mężczyzna, który 
dostał w czasie wędkowania ata 
ku padaczki i wpa^ł do wody

(blPrzegląd techniki na polach
sposoby konserwacji kukury­
dzy ziarnowej (suszarnię jugo 
słowiańską w Grabianowie, sj 
losowanie ziarna rozdrobnione 
go, przechowywanie w wie­
żach paszowych i w rękawie 
foliowym).

Z uznaniem o osiągnięciach 
poznańskich PGR w upowszech 
nianiu uprawy kukurydzy ziar
nowej 
partii

mówił sekretarz KC
podczas

Manieczkach z 
pracownikami 
rolnictwa.

spotkania w 
przodującymi 
tego sektora

Wyrazem uznania dla wzo­
rowej pracy było wręczenie

kilkudziesięciu odznaczeń pań 
stwowych, a także odznak re­
sortowych, zasłużonym pracow 
nikom gospodarstw państwo­
wych z województw: kaliskie­
go, konińskiego i poznańskie­
go.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Franci 
szek Andruszkiewicz z Ruska. Leo 
poM Bartkowski z Rybna Wielkie­
go, Aleksander Borowczak i Józef 
Łuczak z Poznania, Jan Kamzol z 
Kwilcza, Józef Klarczyk z Tacza 
nowa, Kazimierz Kolasa z Kórnika, 
Józef Mądrze je wski z Lasek, Mie-

PPSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dgjś 
w Wielkonolsce’ zachmurzenie
małe, przejściowo duże.

Temperatura minimalna
o stopni,
9 stopni;

maksymalna

Wiatry słabe.
lokalne

około 
około

przymrozki.

czysław Nowaczyk z 
Kazimierz Piechowiak 
ca i Bernard Sroka z

Manieczek, 
z Jarosław 
Kwilcza.

(emp)

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury 
w Poznaniu — 9 stopni, w Ka- 
’’.szn —. 7 stopni, w Koninie —• 
7 stonm, w Lesznie — 6 stonni. 
mm*11* ~ * stopni; ciśnienie 76ż,8

Dristefszy serwis Informoculnu 
opracował Wojciech Nentwlg.
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CZŁOWIEK I SYBERIA
Korespondencja z ZSRR

To są ludzie z żyłką spo­
łeczników w sercu i w 
7 7 pracy. Uudzie odpowie­

dzialni za przyszłość...” — tak 
określił budowniczych Sajań- 
skiej GES *), profesor Niepo- 
rcżnyj.

Przyjrzyjmy się im z bliska. 
Współczesnym zdobywcom Sy­
berii. Odpowiedzmy na pyta­
nie: co ich tu sprowadza, jak 
żyją, o czym marzą... W poszu­

kiwaniu odpowiedz] odbyłyśmy 
wiele rozmów. Z członkiem 
Akademii Nauk ZSRR, spawa 
czem, inżynierem ] betonia­
rzem, z działaczem partyjnym 
i miejscowym plastykiem.

Profesor BORYS ORŁOW:

„Nowe rejony Syberii zagos po 
darowuje przede wszystkim 
młodzież. Średni wiek nie prze 
kracza 30 lat... Przypomnijcie 
sobie pierwsze radzieckie pię­
ciolatki. Trudne. Napięte. 
Kształtowały charaktery, po­
wiedzmy — romantyczne. Była 
to jednak romantyka tkwiąca 
i odkrywana w pracy. Wów­
czas — pracy nad wykonaniem 
palących zadań młodej radziec 
kiej gospodarki. Byli to ludzie 
głęboko saangażowami, pełni 
twórczej energii, ofiarni. Głów 
nym stymulatorem był czynnik 
moralny. Przeżyłem wojnę i 
wiem: ten czynnik był bodajże 
decydujący o zwycięstwie. W 
1942 roku zmarznięte kartofle 
włożone na noc do pieca miały 
niepowtarzalny smak. W fabry­
kach pracowali młodociani. 
I to jak pracowali... To wszy­
stko kształtowało tradycje pa­
triotyczne. Tradycje te są dziś 
pomnażane i wzbogacane. U- 
strój , socjalistyczny ma tę 
szczególną cechę, że wyzwala 
w człowieku impulsy moral­
ne...”.

Inżynier KIRYŁ KUZMIN:

„Przede wszystkim na naszej 
budowie uderza młody wiek 
budowniczych. Średnia nie 
przekracza u nas 24 ląt. Nie 
zgadzam się z opinią, jakoby 
każde nowe dziesięciolecie two 
rzyło jakieś, tylko jemu swoi­
ste, oblicze młodego człowieka. 
Podstawowe cechy charakteru 
młodych są niezmienne: odda­
nie sprawie, entuzjazm. W błę 
dzie byłby jednak ten, kto 
nie dostrzegłby, iż wzrastający 
poziom życia wywołuje u mło 
dych nowe, większe potrzeby 
i wymagania. Duchowe i matę 
rialne. Na przykład na naszej 
budowie, generalnie rzec moż­
na, rozwiązaliśmy problem 
mieszkaniowy. Musimy jednak 
rozwiązywać i takie problemy, 
jak zapewnienie odpowiednie­
go standardu mieszkań, odpo­
wiedniej ilości żłobków i przed 
szkoli, warunków dla odpo­
czynku, rozwoju sportu i ży­
cia kulturalnego. Robimy w 
tej dziedzinie wiele, co nie oz­
nacza, że nic nie pozostało do 
zrobienia. Na przykład klub. 
Będzie gotowy dopiero jesie- 
nią. Na razie więc musieliśmy 
oddać młodzieży pomieszczenia 

przeznaczone na cele produk­
cyjne...”.

Profesor ORLOWr

„W naszych obecnych warun 
kach romantykę trzeba wspie­
rać trzeźwym rachunkiem. Naj 
szlachetniejszy nawet zapał, 
nie wsparty bodźcami materiał 
nymi, może Wygasnąć. Dlatego 
w surowych syberyjskich wa­
runkach stosuje się dodatek 
strefowy do pensji. Np. w rejo 

nie Środkowego Nadóbia i na 
budowie BAM — 70 procent od 
pensji podstawowej. Wprowa­
dzono również dobrze funkcjo 
nujący system premiowy. Nie­
małą też rolę spełnia dobre 
zaopatrzenie, komfortowe 
mieszkania i dobrze działające 
zaplecze kulturalno-usługowe.

Obecnie ludzie coraz . bar­
dziej interesują się życiem po­
za sferą produkcji materialnej. 
I zaspokojenie tych potrzeb 
znajduje się w centrum naszej 
uwagi*.

Inżynier KUZMIN:

„Niedawno „Prawda” kryty 
kowała Sajano - Szuszeńską 
GES za braki kadrowe. Pro­
blem, jako taki, istnieje. Przy­
bywają do nas na budowę lu­
dzie ze wszystkich stron Związ 
ku Radzieckiego. Obecnie za- 
tirudn i am y n a budów ie os i em i 
pół tysiąca ludzi. Ale zapotrze­
bowanie na nowych pracowni­
ków nie przestaje być aktual­
ne. Mamy nadzieję, że i ten 
problem rozwiążemy...”.

— W wykopie Sajano " 9ztr 
szeńskiej GES, gdzie trwają 
podstawowe prace betoniar- 
skiie, pracuje około 1 500 ludzi. 
Prace trwają bez przerwy. Na 
trzy zmiany. Wymagają tego 
terminy i klimat. Po to. by w 
1978 roku uruchomić pierwsze 
agregaty, należy ułożyć 4 min 
m sześć, hydrotechnicznego be­
tonu. W całości tama pochło­
nie — 10 min m. sześć, lub — 
jak mówi obrazowo inż. Kuz- 
min — „trzy piramidy Cheop- 
sa”. Już dziś mówi się o sa- 
iańiskiej szkole. Istota jei po­
lega na tym, aby przy szybkim 
tempie i wysokiej jakości prac 
zredukować do minimum cięż 
ką pracę fizyczną betoniarzv.

Brygada komptoksowa Mi­
chaiła Maszczenki pracuie 
przy betonie pierwszy rok. 
Przedtem pracowała w skale. 
Składa się z 48 osób, z 4 kom- 
somolsko - młodzieżowych ze­
społów. Wspólnie osiągają bar­
dzo dobre wyniki. Szczególnie 
teraz, kiedy przystąpili do 

współzawodnictwa z okazji ju 
bileuszu 60-lecia. Miesięcznie 
układają „nieco więcej” ponad 
10 000 m sześć, betonu — mó­
wi z uśmiechem brygadzista. 
Średni zarobek wynosi 250 rb. 
Wielu tu, na budowie, zdoby­
ło kwalifikacje.

— Paweł — pytamy mło­
dziutkiego blondyna — co cię 
przywiodło w Sajany? Nasz 
rozmówca jest wyraźnie zaże­
nowany i zdziwiony pytaniem. 
O sobie mówi niechętnie, bo i 
co ma powiedzieć. Skończył dzie 
sięciolatkę. Pożegnał się z ro­
dzicami, z rodzeństwem i poje 
chał. Nie! Nie od razu w Sa­
jany. Najpierw z kolegami do 
Grochowieckich Zakładów Bu 
dowy Okrętów. Tam został 
uczniem spawalniczym. Zdobył 
zawód. Potem wojsko. Służył 
na Północy. Z wojska wrócił 
do domu. Niedługo pozostał. 
Pojechał na Gusino - Ozierską 
GES do Buratii. Szło dobrze. 
Ale kiedy przeczytał w „Kom- 
somolskiej Prawdzie” o budo­
wie Sajano-Szuszeńskiej — nie 
wytrzymał... Latem 1975 roku 
przyjechał w Sajany. Zdążył 
na przegrodzenie Jeniseju.

— A co będziesz robił po 
skończeniu budowy?

— Na razjie tu pracy wystar 
czy. A później... Zapewne sły­
szałyście, że w następnej pię­
ciolatce rozpocznie się budowa 
Środkowo - Jenisejskiej GES? 
Tam właśnie pojadę. Znad 
Jenćsejm nie odejdę...

Paweł Tołoczko i jego kole­
dzy mogliby z powodzeniem 
być dziećmi Maszczenki. Mi­
chaił i Galina Maszczenko ma­
ją dorosłego syna, który pracu 
je na budowie jako tokarz. 
Jest i trzecie pokolenie — 7- 
miesięczna Oleńka. „A mimo 
to — mówi Maszczenko — sto­
sunki między mną i brygadą 
układają się nie na zasadzie: 
starsi — młodzież, a na zasa­
dzie: wszyscy za jednego — je 
den za wszystkich”. Przez 0- 
stanie parę lat nikt z brygady 
nie odszedł. Pokończyli szkoły, 
podnieśli kwalifikacje i otrzy 
mali wyższe zaszeregowanie. 
Czują się ■współodpowiedzialni 
za budowę...”.

Maszczenko zaprosił nas do 
domu. Mieszka w'osiedlu bu­
downiczych (w przyszłości jed 
na z dzielnic Sajanogorska), 
W Czeremuszkach. Idziemy ra 
zem przez osiedle.

— Przyjechaliśmy tu z Ga­
liną cztery lata temu z Kras­
nojarskiej GES — wspomina 
Maszczenko. Wówczas w „Kar 
łowom Stworę” (nazwa miejs­
ca, w którym powstaje tama) 
był jedynie wykop prawobrzeż 
ny. Z lewej strony, gdzie obec 
nie pracujemy, płynął spiętrzo 
ną falą Jenisej. I dhociaź miej 
sce było nowe i nieznane nam 
— wydawało się, że nadal trwa 
nasze poprzednie życie. Wokół 
byli starzy znajomi, przyjacie­
le — budowniczowie Krasno­
jarskiej GES.

Dokończenie na str. 4
IRENA SZADZTEWSKA 

OLGA TROFIMOWA

Rynek w Kazimierzu

Mimo że lato dawno minęło, na rynku w Kazi mierzu Dolnym codziennie jeszcze przebywają 
różne wycieczki. Nic dziwnego. Teraz, jesienią, mieniące się różnymi barwami miasto jest szcze­

gólnie atrakcyjne.
• CAF — fot. Jaśkiewicz

Pomysłowy hodowca
W czasie III Wojewódzkiej 

Wystawy Zwierząt Ho­
dowlanych w Wągrowcu 

przyznano doroczne tytuły 
„Mistrz produkcji zwierzęcej”. 
Jeden z takich tytułów otrzy­
mał rolnik Jan Czyż z Lucho- 
wa, gmina Łobżenica. Specja­
lizuje się on w hodowli trzo­
dy chlewnej, prowadizi gniaz­
do zarodowe loch.

Jan Czyż znalazł się w nur 
cie przemian, zachodzących w 
polskim (rolnictwie. Z małego 
kiepskiego gospodarstwa stwo 
rzył wzorowe, nowoczesne . i 
wysoce produkcyjne. Prawie 
wszystkie budynki są nowe, 
ostał się tylko stary budynek 
inwentarski zaadaptowany na 
chlewnię. Po zakupie dodatko 
wych hektarów gospodarstwo 
ma 15,5 ha użytków rol­
nych. Zanim rozpoczął zmie­
niać swoje gospodarstwo, prze 
myślał i dobrze skalkulował 
przyszłą specjalizację. Zdecy_ 
dcwał się na trzodę chlewną

Aby jednak mógł się specja 
lizować, należało wpierw 
stworzyć po temu odpowied­
nie warunki. Zbudowana we­
dle życzeń gospodarza chlew _ 
nia, zaprojektowana i urządżo 
na została według wymogów 
nowoczesnej hodowli. Jan Czyż 
wyposażył ją w urządzenie 
(własnego pomysłu) do oczy­
szczania z obornika. oszczędza 
jąc przy tym cenną powierz­
chnię faodowlaaą.

Kto zapozna s;ę z fumkcjono 
waniem chlewni i jej urzą­
dzeń. zobacz y tablicę obwiesz 
czającą, że obiekt ten otrzy­
mał w 1975 roku nagrodę „Zło 
tej Wiechy”. Pomysł rzeczywi 
ście zasłuigiuije na upowszech­
nienie. Przv projektowaniu po_ 
lecano Czyżowi zgarniacz 
okrężny. Nie zgodził się, uzna 
jąc, że tszkoda powierzchni 
chlewni. Własnym sumptem, 
przy pomocy syna Zbigniewa. 

który pomaga mu w gospodar 
stwie. wykonali coś na wzór 
wyciągu podwieszonego do 
stropu. Silnik ze specjalnymi

NA SAISI

DZIAŁANIE
przekładniami umożliwia po- 
ruszanie się wyciągu w obie 
strony. Całość uzupełnia po>tęż 
na łyżka zbierająca za jed­
nym zamachem zgarnięty do 
specjalnego kanału obornik. 
Osobna konstrukcja napowie­
trzna pozwała wyrzucać auto­
matycznie obornik na pryzmę 
wysokości 1,5 metra. Obecnie 
Jan Czyż zamierza tę konstruk 
cję podwyższyć, aby swobod­
nie można było załadowywać 
obornik od razu na przycze­
py. W czasie kiedy urządzenie 
nie pracuje, kanał jest drielo- 
ny na kilkanaście części, w 
których hoduje się trzodę 
chlewna.

Całość funkcjonuje bardzo 
sprawnie. Chwalą pomysł licz­
nie odwiedzający Czyża rolni, 
cy indywidualni, a także me­
chanicy z POM-ów, którzv 
przyjeżdżają tu podpatrywać 
urządzenie.

Najważniejszą jednak spra­

wą w tym gospodarstwie jest 
stałość i wysoka jakość pro­
dukcji. Odbywa się ona w cy 
klu zamkniętym. 24 maciory 
wychowują podstawowy matę 
riał produkcyjny. Część prze­
znaczona jest na tuczniki, resiz 
ta jako loszki. Z gniazda re­
produkcyjnego wychodzi rocz 
nie około 200 wysokiej jakości 
loszek hodowlanych.

W tym roku, w wyniku dalszej 
intensyfikacji i nowych metod 
produkcji, zamierza ambitny 
gospodarz z Luchowa uzyskać 
2500 kg żywca z jednego hekta 
ra! Taki wynik liczy się nie 
tylko w województwie pilskim, 
ale także w kraju. A uzyskuje 
go. skarmiając poliipasty, ki­
szonkę. kukurydzę, lucernę, 
susz oraz pasze treściwe, które 
otrzymuje za sprzedany ży­
wiec. C-o ciekawe — brak w 
gospodarstwie Czyża ziemni a. 
ków — uznawanych przez nie­
go za paszę zbyt drogą...

Taki sposób gospodarowania 
chwali sobie syn Zbigniew, 
■pewny następca ojca. Mło. 
dy wtajemniczony jest we 
wszystkie arkan a hodowli,

Jan Czyż cieszy się, że rów­
nież okolicani rolnicy nie mar 
nmją czasu. W ten sam sposób 
gospodarują: Józef Tadych z 
Wfktorówka. Władysław Ka­
zek z Chlebna, Hieronim Kła 
wiński z Trzeboń i Edmund 
Kasprowicz z Luchowa. Ta 
grupa gospodarzy specjalizu­
jących się w hodowli, decydu 
je w znacznym stopniu o wy­
nikach produkcyjnych gminy 
Łobżenica. Jak wynika z estat 
nich ustaleń, roczny plan sku­
pu żywca wykonany zostanie 
kilka miesięcy przed termi­
nem, a rolnicy tej gminy wy­
produkują dodatkowe tony 
ż\wca. Wśród nióh nie zabrak­
nie mięsa z Czyżcwej gospodar 
ki.

WŁADYSŁAW WRZASK

Teraz, kiedy turystyka za­
tacza coraz szersze kręgi, 
kiedy zwiedzającym i wy 

poczuwającym staje się niemal 
każdy posiadacz samochodu, a 
rozmaite zniżki kolejowe i au­
tostop ułatwiają poznawanie 
kraju — pieszemu czy jeżdżą­
cemu po Polsce jest potrzeb­
ny nie tylko namiot (zresztą — 
ten ostatni przeżywa pewien 
renesans). Ali turysta to także 

'ten, kto przebywa w ośrodku 
wypoczynkowym FWP bądź 
zakładu pracy, w domku cam­
pingowym, motelu czy hote­
lu. I największy luksus, jakim 
staramy się w szeregu przy­
padków otoczyć wczasowiczów 
i wędrowców, nie eliminuje 
ich potrzeb w zakresie takich 
artykułów, jak rowery, pleca­
ki, rozmaity drobny sprzęt 
campingowy, napełniane po­
wietrzem materace, śpiwory, 
wszelkiego rodzaju składane 
foteliki, krzesła łóżka itp. itd. 
Nadto turystyka to przecież 
głównie las i plaża, a więc i od 
powiedni strój kąpielowy oraz 
plażowy, należyty koc bądź 
ręcznik. Słowem — dzisiejszy 
turysta lubi być objuczony, by 
uniezależnić się od osób trze­
cich czy rozmaitych dodatko­
wych kosztów. Dotyczy to tak 
że samochodowych wojaży za­
granicznych. Wolimy przecież 
ładować do pojazdu wszystko 

co się da, by wydatki noclego- 
wo-gastronomiczne maksymal­
nie okroić. Stąd zwiększające 
się zapotrzebowanie na butle z 
gazem propan-butan, kuchenki 
do nich i inny tego rodzaju po 
trzebny a pomocny w podróży 
sprzęt.

Mając od lat okazję śledze­
nia meldunków handlu doty­
czących zaopatrzenia sklepów 
w sprzęt turystyczno-campin- 
gowy, stwierdzam z łatwością, 
iż sporo potrzeb zaspokaja­
nych jest coraz lepiej. Ale mi­
mo to co rdku handel melduje 
znaczne luki w zaopatrzeniu. 
Nadal notuje się braki ilościo­
we butli gazowych, kuchenek 
składanych, materacy nadmu­
chiwanych, śpiworów, rowerów 
turystycznych zwłaszcza skła­
daków, krzeseł i stolików skła 
danych, plecaków na nosidłach 
i namiotów. Ba — brakuje tak 
że łodzi pneumatycznych, któ 
re stały się popularne wśród 
wzrastającej rzeszy miłośni­
ków wczasów nad wodą czy 
różnych spływów.

Handel notuje braki, ale prze 
cięż zależny .jest całkowicie 
od przemysłu. Ten znów stale 
tłumaczy się zbyt wolno ros­
nącymi możliwościami zwięk­
szania mocy produkcyjnych. 
Owszem, czyni zazwyczaj pew 
ne nadzieje, wszakże'później —, 
albo produkuje mniej, albo nie

Na marginesie pewnej oferty

Turyście potrzebny nie tylko namiot
to co wcześniej zostało przez 
handlowców zamówione. Jak 
to będzie zatem w przyszłym 
roku?

W znacznym stopniu obraz 
perspektyw poprawy zaopa­
trzenia w sprzęt turystyczny i 
campingowy wykazały niedaw 
ne, jesienne Targi Krajowe. 
Oferta na nich w tej dziedzi­
nie produkcji była nawet dość 
urozmaicona. Zarówno pod 
względem asortymentu jak i 
jakości lub nawet kolorystyki 
przedstawianych modeli i wzo 
rów. Inaczej natomiast z pro­
ponowanymi ilościowymi mo­
cami produkcyjnymi. Tu i ów­
dzie widać wyraźną poprawę. 
Dotyczy to szczególnie przy­
czep samochodowych, campin­
gowych z Niewiadowa, mate­
racy nadmuchiwanych, czy ko 
lekcji namiotów z zakładów w 
Częstochowie i Legionowie. W 
większości wszakże wyrobów 
nadal można obserwować wzro 
sty zbyt małe.

Oferta Centralnego Zjedno­
czenia Przemysłu Gumowego 

„Stomil” dotyczyła m. im. 
700 000 materacy i około 45 000 
rozmaitych nadmuchiwanych 
poduszek. W przypadku pierw 
szego towaru można podane 
ilości uznać za wystarczające, 
tym bardziej, że i asortyment 
zdaje się być urozmaicony 
(materace jedno- i wielokomo- 
rowe, jedno- i wieloosobowe, 
ładne wzory tkanin). Natomiast 
proponowane ilości poduszek 
są raczej znikome. Podobnie 
ma się sprawa z rowerami. 
Wprawdzie łącznie z impor­
tem uzupełniającym ma ich 
być w przyszłym roku 1 259 009 
sztuk, jednak „rozkład” tej 
oferty na poszczególne rodzaje 
nie wydaje się prawidłowy. 
Oto bowiem np. składaków 
„Jubilat” proponuje się tylko 
114 000, zaś rowerów „Wigry” 
— 220 000 sztuk. Widzieliśmy 
też na stoisku „Rometu” z 
Bydgoszczy propozycje nie 
większe niż 15 czy 22 tysiące.

Niezbyt też zadowalające 
ilości sprzętu zaproponowały 
handlowi zakłady pracujące w 

ramach Zjednoczenia Przemy­
słu Sprzętu Sportowego „Pol- 
sport”. Jak łatwo się było 
zorientować z ujawnionych da 
nych produkcyjnych, może na 
dal być za mało plecaków ze 
stelażem, składanych krzeseł, 
fotelików, łóżek turystycznych, 
stoliczków itp. sprzętu bardzo 
poszukiwanego przez tury­
stów zmotoryzowanych czy mi 
łośników wędrówek górskich. 
Niestety, ilości w poszczegól­
nych rodzajach nie przekra­
czają 5 czy 10 tysięcy sztuk.

Ogólnie można stwierdzić, 
że zakłady „Polsportu” pro­
dukują coraz więcej (1 500 po­
zycji), ale mimo to chyba nic 
każdemu uda się szybko nabyć 
to, co mu może być potrzebne.

Najgorsze jest to, że cały 
przemysł pracujący na po­
trzeby turystów i wczasowi­
czów (obojętnie pod jakim 
znakiem i czym podróżujących) 
wykazuje nieproporcjonalny 
wzrost mocy produkcyjnych. 
Teraz,, kiedy zapowiada się 
większe ilości materacy i na­

miotów, to nadal skromne bę­
dzie zaopatrzenie w butle ga­
zowe. Przemysł dziewiarski 
oferuje szeroki asortyment 
ubiorów turystycznych i pla­
żowych (naprawdę spora i ład 
na kolekcja oraz „dobre” pro­
pozycje ilościowe”), to wątpli­
wości budzą np. proponowane 
ilości trampek i tenisówek.

Ogólne spojrzenie na targo­
wą ofertę krajowego przemy­
słu pozwala mieć pewne nadzie 
je na poprawę 'sytuacji. Sko­
ro bowiem w sprzęcie tury­
stycznym 4 sportowym oferta 
wzrosła dwukrotnie w stosun­
ku do propozycji sprzed trzech 
lat, jest to widomy znak także 
skoku ilościowego. Niemniej 
nadmierny optymizm byłby w 
tej mierze orzesadny. Widocz­
ne bowiem są zbyt znaczne 
jeszcze dysproporcje właśnie w 
ofercie ilościowej niektórych 
branż omawianego przemysłu. 
Doceniając przeto znaczny po­
stęp i liczne osiągnięcia (szcze­

gólnie jakościowe i asortymento 
we) nie można nie dostrzegać 
sporych jeszcze luk. Jeśli skle­
py nie mają odsyłać klientów, 
jeśli ci ostatni mają z nich 
wychodzić należycie zaopatrzę 
ni, a więc — zadowoleni, część 
wytwórców musi przyspieszyć 
wzrost mocy produkcyjnych/

EUGENIUSZ COFTA
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Kontynuować postęp 
szybko usuwać niedociągnięcia

Aston Villa — Górnik 2:0

Nikłe szanse Zabrzan 
na awans do Ili rundy

Analiza zaistniałej po 3 
kwartałach br. sytuacji 
w naszej gospodarce, za_ 

awansowanie wykonania pla_ 
nu br. oraz wszystkie proble­
my i zjawiska, którym tyle 
uwagi poświęcono w czasie 
obrad IX Plenum KC PZPR, 
stały się przedmiotem oceny 
zc strony Biura Politycznego 
KC, Ocena potwierdza słusz­
ność przyjętej strategii rozWo 
ju gospodarczego naszego kra 
ju i tych wszystkich konkret. 
nvch działań, które podjęto dla 
złagodzenia, bądź usunięcia 
pojawiających się trudności i 
napięć. Praktyka ostatnich 
miesięcy wykazała, że uzyska 
no już pewną poprawę w dzie 
dżinach, gdzie takie trudności 
się pojawiły.

Po 9 miesiącach br. zanoto. 
waliśmy postęp w wielu dzia­
łach gospodarki, zwłaszcza 
zaś w tych, które objęte zosta­
ły manewrem gospodarczym. 
Dały się już odczuć skutki 
przedsięwzięć, które powinny 
pomóc w przezwyciężeniu na_ 
pięć i niekorzystnych zjawisk, 
jakie pojawiły się w roku 
1976.

Odnotować można pozytyw­
ne procesy, w rozwijaniu pro 
dukcji rynkowej. Jej udział w 
produkcji ogółem zwiększył 
się z 31.4 procent w 1976 r., do 
32.6 procent obecnie, przekra­
czając o 0,9 procent założenia' 
planu. Dostawy rynkowe 
wzrosły w porównaniu z analo 
gicznym okresem ubiegłego 
roku o 14 procent. W szeregu 
asortymentach zanotowano 
zrównoważenie popytu z po­
dażą. Jednocześnie jednak no­
tuje się w dalszym ciągu nie­

dobory wielu towarów, w tym 
także takich, których braku 
nic w gruncie rzeczy nie u- 
sprawiedliwia.

Obserwuje się też pozytywne 
efekty podjętych po IV i V Ple­
num działań, zmierzających do 
poprawy sytuacji w rolnictwie i 
hodowli. Znalazło to wyraz in. in. 
w zwiększonym ze strony rolni­
ków popycie na materia! hodowla 
ny i pasze. Daje to podstawy do 
optymizmu na przyszłość. Pew­
nym zadatkiem na to jest wyższy 
o 3,4 procent skup mięsa w III 
kwartale br., w porównaniu z III 
kwartałem ubiegłego reku. Trud­
no to odczuć na rynku, zwłasz­
cza, że skup w ubiegłym roku był 
bardzo niski, ale warto fakt ten 
odnotować jako zapowiedź począt 
ku poprawy sytuacji. Wyszliśmy 
z impasu jeśli chodzi o skup mle­
ka i jaj, ewentualne niedobory 
tych artykułów na rynku należy 
uznać za skutek niedociągnięć 
organizacyjnych na styku handel 
— producent. Sprzężenie między 
produkcją a zbytem wymagać 
będzie więc znacznie więcej tro­
ski ze strony zainteresowanych 
resortów i organizacji. Dalszej 
opieki i zdecydowanego działania 
ze strony kierownictw resortów 
przemysłowych i handlu zagrarf- 
cznego wymaga nasz eksport i 
sprawy bilansu handlu zagrani­
cznego. Yu poprawa jest znikoma 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
a plan eksportu na rok bieżący 
nie jest w pełni wykonywany.

Większej troski i elastyczno 
ści działania ze strony kierow­
nictw resortów i zjednoczeń 
wymagać będzie także spra­
wa produtkeji surowców i ma. 
ter; a łów potrzebnych przy rea 
libacji inwestycji i produkcji 
rynkowej i eksportowej w in­
nych jednostkach gospodar­
czych. Zaniedbanie tej dzie­
dziny wytwarzania na rzecz 

zwiększenia wdasnej produk­
cji ekspontowo-rynkowej przy 
nosi czasami więcej szkody 
niż pożytku. Tymczasem w 
wielu zakładach j zjednocze­
niach problem ten jest trakto 
wany czysto mechanicznie, co 
dowodzi, że idea manewru 
gospodarczego nie wszędzie 
jest właściwie rcoumiana.

Nastąpiła zauważalna po­
prawa w gospodarowaniu za­
sobami pracy. Po dziewięciu 
miesiąc ach br. notujemy, 
wzrost zatrudnienia o 0,7 pro 
cent czyli o 0,3 procent poni­
żej założeń planu. W rezulta­
cie aż 97,6 procent przyrostu 
produkcji przemysłowej uzy­
skano dzięki wzrostowi wydaj 
ności pracy.

W działalności inwestycyjnej na 
stąpiła nieco większa koncentra­
cja środków na obiektach najważ 
niejszych: ograniczono też rozpo­
czynanie nowych inwestycji, ale w 
tej właśnie dziedzinie stosunkowo 
najsilniej widać faworyzowanie 
partykularnych rnfteresów przez 
szereg zjednoczeń, resortów i wo 
je wódzi w.

Zaawansowanie planu realizacji 
tegorocznych inwestycji przedsta­
wia dużo do życzenia. Przykła­
dowo z planowanych do oddania w 
ciągu trzech kwartałów 39 waż­
nych inwestycji przekazano tylko 
25. Utrzymuje się w wiciu jedno­
stkach gospodarczych praktyka 
rozszerzania programu inwestycyj 
nego, ezęsto przy jednoczesnym 
ograniczeniu nakładów na inwesty 
cje kontynuowane. Nic dziwnego 
więc, że sprawy te zostały w tak 
dobitny sposób przypomniane na 
IX Płenum.

Przygotowany po IX Plenum 

program rządowy zakłada konty­
nuację dotychczasowej strategii, 
której głównymi ogniwami pozo- 
stają produkcja rynkowa i ekspor 
lewa, budownictwo mieszkanio­
we, wyższa jakość pracy i wzrost 
wydajności, oszczędna gospodarka 
surowcami i materiałami do pro­
dukcji oraz przebudowa progra­
mu inwestycyjnego w kierunku 
dalszej koncentracji nakładów i 
sił wykonawczych na wybranych 
obiektach.

Wszystkie te zadsinia są 
współzależne. Nie mogą być 
wykonane bez wydatnego 
zwiększenia produkcji i to 
głównie poprzez wzrost wydaj 
nośei pracy. Nie osiągniemy 
równowagi rynkowej w po­
szczególnych asortymentach 
bez poprawienia jakości pra­
cy. Jakość wyrobów będzie 
też rztutewać na wyniki na­
szych wysiłków eksportowych.

Można wyliczyć jeszcze wie­
le współzależności. Rzecz w 
tym, by idea manewru gospo­
darczego została w pełni do­
prowadzona do świadomości 
społecznej, do każdego szcze­
bla zarządzania i do każdego 
stanowiska roboczego. Należy 
krytykować zjawiska marno­
trawstwa i złej jakości produk 
cji, występujące deficyty ma­
teriałów rynkowych i opiesz*  
łość w wykonawstwie inwesty 
cji, ale trzeba zrozumieć prostą 
prawdę, że pierwszym obiek­
tem krytycznego spojrzenia po 
winniśmy być my sami: nasza 
wydajność, porządek i jakość 
pracy.

•) Poprzedni reportaż z tej po­
dróży zamieściliśmy 19 hm. — 
„W Susze u podnóża Sajanów”.

HENRYK BORUClNSKI

W meczu drugiej rundy piłkar­
skiego Pucharu UEFA, Aston Vil- 
la pokonał w Birmingham Górni­
ka Zabrze 2:0 (1:0). Bramki zdo­
był Ken McNaught — w 11 i 54 
minucie. Widzów 34 tys. Sędziował 
Franco Martinez (Hiszpania).

Składy drużyn: Aston Villa: Rim 
mer (Findley) — Gidman, Mc­
Naught, Phillips, Smith, Cropley, 
Mortimer, Carrodus, Little, Dee- 
hen, Gray. Górnik: Cimander — 
Jarzina, Gorgon, Wieczorek, Bin- 
dek, Lazurowicz, Szołtysik, Ku­
rzeja, Popowicz, Radecki, Gził. 
Żółte kartki — Jerzy Gorgon i Jó­
zef Kurzeja.

Nie powiodło się piłkarzom Gór­
nika na stadionie w Birmingham. 
Polacy ulegli zespołowi Aston Vii- 
la różnicą dwóch bramek, co sta 
wia nasz zespół przed bardzo trud 
nym zadaniem w meczu rewanżo­
wym za dwa tygodnie. W środę 
gospodarze od początku przystą­
pili do zdecydowanego ataku. W 
pierwszych minutach spotkania 
stworzyli kilka dogodnych okazji 
strzałowych, wywalczali rzuty 
rożne. Po jednym z nich, po cen 
trze Dennisa Mortimera, stoper 
drużyny Aston Villa — Ken Mc­
Naught główką zdobjd prowadze­
nie dla gospodarzy. Nie bez winy 
byli tu nasi obrońcy, którzy nie 
upilnowali zawodnika Aston Villa. 
Impet gospodarzy osłabł po kwa­
dransie, a górnicy otrząsnęli się 
z przewagi drużyny angielskiej. 
W 17 min. bliski uzyskania wy­
równania był Zygfryd Szołtysik, 
ale jego strzał minął bramkę. W 
30 min. strzał Adama Popowicza 
trafił w poprzeczkę. Były to dwie 
bardziej energiczne akcje ofensyw 
ne, jakie górnicy przeprowadzili 
w pierwszej połowie. Po zmianie 
stron gospodarze ponownie przy­
stąpili do ataku, a kibice tej dru 
żyny na bramkę czekali 9 minut. 
Akcja, z której Aston Villa zdo­
była gola, była kopią równie sku­
tecznej z pierwszej połowy. Po 
centrze z rzutu rożnego, wykona 
nej przez Dennisa Mortimera, po 
nownie McNaught zdobył bramkę. 
Wcześniej żółtą kartkę za faul na 
rywalu otrzymał Józef Kurzeja.

Piłkarze Aston Villa wygrali za 

służenie. Nasz zespół nie rozegrał 
jednak najlepszego meczu. Górnik 
zbyt rzadko decydował się na atak, 
a kiedy zabrzanie znaleźli się w 
pobliżu bramki Findley’a, zabrakło 
precyzji i zdecydowania.

W meczu tym, toczonym na mo­
krym boisku, w zespole gospoda­
rzy wyróżnili się ofensywnie gia- 
jący obrońcy John Gidman i Gor 
don Smith, a także Mortimer i 
zdobywca obu bramek stoper Mc­
Naught. W nierówno grającej dru 
żynie Górnika kilka udanych za­
grań zanotowali Popowicz, Zyg­
munt Bindek i bramkarz Walde­
mar Cimander. (PAP)

PUCHAR EUROPY
I.iverpool — Dynamo Drezno 5:1 
FC Brugges — Panathmaikos 2:0 
Lewski Spartak —

Ajax Amsterdam 1:2
Crvena Zvezda Belgrad —

Borussia M-G 0:3
Głentoran Belfast —

Juventus Turyn 0:1
Celtic Glasgow —

SSW Innsbruck
FC Nantes — Atletico Madryt 1:1

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Austria Wiedeń —
Lokomotiva Koszyce 0:0 

Hamburger SV —
Anderlecht Bruksela 1:2 

Lokomotive Lipsk —
Real Sewilla 1:1 

Vejle BK — PAOK Saloniki 3:0 
Twente Enschede —

Brann Bergen 2:0
PUCHAR UEFA

Inter Bratysława —
Grasshoppers Zurich 1:0 

AZ 67 Alkmaar —
FC Barcelona 1:1 

FC Magdeburg — Schalke 04 4:2 
SC Bastia — Newcastle United 2:1 
FC Zurich —

Eintracht Frankfurt 0:3 
KB Kopenhaga —

Dynamo Tbilisi 1:4 
Lazio Rzym — RC Lens 2:0
Ipswich Town —

Union Las Palmas 1:0 
RWD Molenbeek —

Carls Zeiss Jena 1:1 
Bayern Monachium —

Marek Dymitrow 3:0 
Dozsa Ujpest — Atletico Bilbao 2:0 
AEK Ateny — Atletico Liege 2:2 
AC Torino — Dynamo Zagrzeb 3:1

Konie rasy wielkopolskiej wysoko cenione

Na terenach wystawowych w 
Poznaniu—Naramowicach odbyła 
się XX Wystawa Ogierów Rasy 
Wielkopolskiej, połączona ze 
sprzedażą tych zwierząt. Pokaza 
no na niej 50 ogierów, 2,5-latków, 
pochodzących głównie z indywi­
dualnych hodowli w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim i poznańskim. Najwię­
cej pięknych koni przywieźli ho­
dowcy z woj. kaliskiego i oni też 
zdobyli najwięcej medali. Najwyż 
szą ocenę zyskał „Orkan" (na 
zdjęciu), należący do Stanisława 
Litwina z Bożacina. Wszystkie 
eksponowane konie zostały sprze 
dane jako ogiery zarodowe do 
województw kieleckiego, lubel­
skiego, olsztyńskiego i warszaw­

skiego. (zd)

Fot. — H. Kamza

CZŁOWIEK I SYBERIA
Dokończenie ze str. 3

Interesujemy się rodzinnym 
budżetem. Michaił zarabia śred 
nio 350 rb., Galina (pracuje w 
stołówce robotniczej) — 100. 
Za mieszkanie płacą miesięcz­
nie 9 rubli. Pomagają rodzi­
com Galiny, a i młodym od cza 
su do czasu trzeba coś kupić. 
Dopiero zakładają własne gos 
podarstwo.

Michaił jst zapalonym węd­
karzem. Ostatnio kupił moto­
rówkę (1000 rb.). Mieszkanie 
ładne, ze smakiem urządzone.

— Miesięcznie — mówi Gali­
na — możemy swobodnie odło­
żyć na książeczKę 200 rubli.

Nasi gospodarze są w przed 
dzień urlopu. Wieczny problem 
dla mieszkańców miasta — do­
kąd pojechać — tu nie istnie­
je

— Ma się rozumieć, razem z 
przyjaciółmi idziemy w tajgę. 
Zabieramy namiot. Rzekę ma­

Sytuacja gospodarcza 
państw EWG

W bieżącym tygodniu zakończy 
la się w Luksemburgu kolejna se 
sja Rady Ministerialnej Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
EWG, poświęcona głównie omó­
wieniu sytuacji ekonomicznej 
państw członkowskich. Rada Mi­
nistrów EWG zaakceptowała przed 
stawiony jej przez komisję plan 
poprawy sytuacji gospodarczej, 
przewidujący m. in. przyspiesze­
nie tempa wzrostu oraz zmniej­
szenie rozpiętości w poziomie in­
flacji w poszczególnych krajach. 
Wielu ekspertów twierdzi, te 
realizacja tego programu będzie 
niezwykle trudna ze względu na 
olbrzymią skalę problemów gos­
podarczych i społecznych Europy 
zachodniej. We wszystkich kra­
jach, należących do EWG jest 
obecnie około 6 min bezrobot­
nych, a moce wytwórcze wyko­
rzystane są zaledwie w 89 procen 
tach. Stopa inflacji waha się od 
4,3 procent w RFN do 18,8 we 
Włoszech, przy czym średni jej 
poziom dla całej EWG wynosi la 
procent.

Stosunkowo najlepiej wygląda 
sytuacja w RFN, ale i tam liczba 
bezrobotnych sięga miliona i cią 
gle wzrasta. Najwięcej bezrobot­
nych jest we Włoszech: półtora 
miliona, najwyższa jest tam rów 
nteż stopa inflacji — 18,8 procent.

my pod bokiem, a i łódź jest. 
Popłyniemy w górę Jeniseju.

Syberia na trwałe wrosła 
dziś w losy tych ludzi. Hartu­
je ich charaktery, obdarza cen 
nym doświadczeniem. Rozmo­
wy i spotkania na budowie, 
poczynione obserwacje skłania 
ją do wniosku: oto jeśli daw­
niej proces zagospodarowywa­
nia Syberii był długi i krwa­
wy, to dziś przyciąga ona lu­
dzi i kształtuje ich. Nie znosi 
słabych duchowo i fizycznie. 
Wychowuje nowe, wspaniałe 
pokolenie Sybiraków. Bo Sy­
beria to nie tylko bogactwa 
naturalne, ogromne wciąż jesz 
cze i nie do końca zbadane za­
soby i obszary. Syberia — to 
przede wszystkim jej mieszkań 
cy — największe jej bogactwo.

IRENA SZADŹIEWSKA 
OLGA TROFIMOWA

Antoni Szymanowski wrócił do kadry
Po długiej przerwie spowodo­

wanej m. in. kontuzją Antoni 
Szymanowski — jeden z najlep­
szych polskich obrońców ostat­
nich lat — powołany został zno 
wu do kadry. Wprawdzie jeszcze 
nie na mecz pierwszej reprezen 
tacji z Portugalię, ale na poje­
dynek drugiej drużyny Polski z 
Finlandią, który odbędzie się 30 
bm. w Bydgoszczy.

Gdzie Rzym,
Polski Związek Piłki Noż­

nej ogłosił projekt nowego 
(od przyszłego roku) podziatu 
II ligi na grupy. 'Zamiast pot 
nocnej i południowej miały­
by bijć grupy wschodnia i za 
chodnia. Niech tam, można i 
tak. Obstając jednak przy 
geograficznym nazewnictwie 
tego podziału, zaproponowa­
no wersję, według której np. 
Katowice, Tychy, Rybnik 
znajdują się na... wschodzie

Z żużlowych torów
W Ostrowie rozegrano III indy 

widualne młodzieżowe mistrzo­
stwa Wielkopolski na żużlu. Star 
towalo w nich 13 zawodników re 
prezentujących Unię Leszno i 
gnieźnieński Start. Kierownictwo 
zespołu leszczyńskiego w turnie­
ju tym dało szansę reprezentowa 
nia swoich umiejętności młodym 
żużlowcom, którzy sporadycznie 
występują w ligowej drużynie. 
Oto najlepsza piątka turnieju: 
1. R. Buśkiewicz (Unia) — 11 Pkt 
2. J. Puk (Start) — io pkt., 3’. 
G. Sterna (Unia) — 9 pkt 4 D 
Wyrwiński (Unia) — 8 pkt.’ 5’ 
K. Wójcik (Start) — 7 pkt. Naj­
lepszy czas dnia — 75 sek. uzv- 
skał Buśkiewicz.

Zgodnie z tradycją, na pożeg­
nanie sezonu w Lesznie, odbędzie 
się turniej par o puchar prezy­
denta tego miasta. Ta atrakcyjna
" ' ' ..I

Biegi na orientację w Lesznie
W najbliższą niedzielę w lasach 

koło Sławy Śląskiej odbędą się 
tradycyjne już jesienne zawody 
w biegach na orientację. Ta mało 
popularna dyscyplina w woj. lesz 
czyńskim posiada wielu zwolen­
ników. Przypomnijmy krótko, że 
biegi na orientację wymagają od 
uczestników nie tylko mocnych 
i wytrzymałych nóg, ale także 
znajomości posługiwania się ma­
pą i kompasem.' Ich wielką za­
letą jest również to, źe mogą tę 
konkurencję uprawiać całe ro­
dziny — rodzice z dziećmi na

Trener Ryszard Kulesza, zgod­
nie z sugestią Jacka Gmocha, po­
stanowił dać szansę obrońcy Wi 
sły i sprawdzić go w mecżu mię 
dzypaństwowym. Antoni Szyma­
nowski szybko odzyskuje formę 
i w środowym meczu Wisły z Ru 
chem należał do najlepszych na 
boisku. (PAP)

gdzie Krym?
Polski, a z kolet Warszawa 
na... zachodzie. W innej wersji 
na wschód „powędrowały” 
Bydgoszcz i Gdańsk.

Ze niełatwo podzielić Pol 
skę piłkarską na wschód i za 
chód? Rzeczywiście. Po co 
więc takie nazewnictwo? Czy 
nie prościej — jak to po­
wszechnie w sporcie się prak 
tykuje — ponumerować te 
grupy (I i II), albo określić je 
literami — A i B? (tk)

impreza rozegrana zostanie w nie 
dzielę o godz. 14. O trofeum wal 
czyć będą duety Polonii Byd­
goszcz, i alubaz Zielona Góra 
ROW-u Rybnik, Wybrzeża Gdańsk 
i miejscowej Unii.

Niełatwe zadanie czeka wycho- 
nt°W^ tr,enera A- Pogorzelskie 

w Opolu, gdzie w niedzielę 
irońe^rany zostanie finałowy 
czwormecz o Puchar PZMot dru 
żyn młodzieżowych. Startują tam 
zespoły: Unii Leszno, Polonii Byd 

Włókniarza Częstochowa 
i miejscowego Kolejarza — zwy­
cięzcy czterech eliminacyjnych 
grup. Obrońcą pucharu jest dru 
żyna bydgoskiej Polonii, ale tym 
azem w roli faworytów wystą­

pią gospodarze. W Unii zabraknie 
-entuzjowanych Kazimierza A- 
damczaka i Stanisława Turka.

(JP)

przykład, jak to się dzieje w kra 
Jach skandynawskich.

Niedzielne zawody organizowa
PLZeZ le.szczyński klub Start 

oraz Posnanię mają w programie*  
zarowno biegi dla dorosłych jak 
i młodzieży od lat 12 do kilku- 

J€?zcze można się za­
pisać dd udziału w zawodach — 
cvinZ orienta­
cyjna ul. Kurpińskiego 2, 64-100 
■Leszno.

W niedzielę z Leszna 
pociągiem o godz. 7.41 do Star- 
godz ir%t)Początek zaw°dów °



uprzejmie informuje PT Klientów, że w dniach 22 i 23 października 1977 roku — odbędzie się w Poznaniu na placu Armii Poznań przy 
Stadionie im. 22 Lipca (wjazd od ulicy Bema) — w godzinach od 10—18

KIERMASZ MOTORYZACYJNY
POŁĄCZONY ZE SPRZEDAŻĄ EKSPRESOWĄ SAMOCHODÓW FIAT 126 p oraz ZASTAVA 1100 p.

ŚWIADCZONE BĘDĄ USŁUGI MOTORYZACYJNE, ODBĘDZIE SIĘ SPRZEDAŻ JEDNOŚLADÓW, AKCESORIÓW 
ORAZ ŁADOWANYCH AKUMULATÓRÓW.

PP POLMOZBYT prowadzić będzie punkt informacji technicznej udzielający porad eksploatacyjnych i prowadzący wycenę używanych samochodów.

Obok POLMOZBYTU udział wezmą : Wojewódzka Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy — Spółdzielnia Rzemieślnicza „Motor” — 
WPHW Oddz. II i III — WSS „Społem” — PZMOT — RSW „Prasa - Książka - Ruch”.

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH GORĄCO ZAPRASZAMY !

Dom Książki” —

3358-K1

@ Praca
Zatrudnię lakiernika sa­
mochodowego na dobrych 
warunkach. Okupnik, Bo 
gucin, ul. Gnieźnieńska.

38583gpr

♦ USZCZELNIANIE OKIEN 
(taśmą aluminiową),

♦ ZAKŁADANIE KARNISZY, 
♦ ZAKŁADANIE ZATRZASKÓW 

DO OKIEN SZWEDZKICH.

Zgłoszenia
USI - ODDZ. USŁUG RÓŻNYCH
Os. Przyjaźni 12 W, telefon 20-23-62

PUNKT USŁUGOWY
Poznań, ul. Zagrodnicza 2 m. 4 — 
telefon 20-48-40 (Winogrady).

38529g

Gosposię do lat 55, dobrze 
gotującą, do samodzielne 
go prowadzenia domu, 2 
dorosłych osób, na bar­
dzo dobrych warunkach, 
wysokie wynagrodzenie, 
własny pokój, zatrudnię. 
Ul. Świerczewskiego 113A 
narożnik Pięknej. 38539g 

Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

38432g

@ Nauka
Wpisy na K«respondencyj 
ne kursy kre><n technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych mforma 
cji udziela — „Oświata”, 
3K139 Kraków ul Spa- 
sowskiego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

1994-K2

& Sprzedaż
Silnik Renault 10, uży­
wany — sprzedam. Obor­
nicka 65 m. 43. 37934g
Sprzedam ?T^żuch damski, 
nowy z importu. Telefon 
594-31, po godz. 16. 

38631g
Kożuch damski — nowy, 
rozmiar średni, męski, ju 
gosłowiański, rozmiar 52,» 
męski płaszcz skórzany 
egipski, rozmiar 52/54 — 
sprzedam. Husarska 10 m. 
19. 38553g 

Francuski wózek głęboki 
w idealnym stanie, kojec 
Kasia, jadalnię (połysk), 
segmenty Kowalskich (sza 
fa, stół, fotel rozkładany) 
segmenty kuchenne oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Grodziska 129 m. 3, wie­
czorem. 38664g
Sprzedam kożuch damski, 
karakuły czarne z lisem, 
wzrost 156. Ul. Powstań­
ców Wlkp. 12 m. 8.

38717g
Pelisę męską (wzrost 1,70) 
— tanio sprzedam. Nad 
Wierzbakiem 1 m. 2, od 
godz. 16,38460g
Piły taśmowe sprzedam 
tanio. Stanisław Tomiak, 
64-300 Nowy Tomyśl, Czer 
wonej Armii 10. 1343p

Kożuch damski — nowy, 
zielony, rozmiar 52, sprze 
dam. Tel. 67-93-20 po go­
dzinie 16. 38426g

Kożuszek damski, nowy, 
rozmiar średni, sprzedam. 
Matejki 68 m. 7, od godz- 
16. 38552g

@ Samochody
Syrenę 105, stan idealny 
— sprzedam. Kalisz, tel. 
48-47. 38130g
Sprzedam Syrenę 104. O- 
palenica, Fółwiejska 6, 
tel. 529. 1349p
Sprzedam Warszawę Pick 
up po kapitalnym remon 
cie z zabudową w drze­
wie — zdejmowaną. War 
sztat, Poznań-Dębiec, ul. 
Jabłonkowska 2. 38307g
Syrenę 104 sprzedam. O- 
Siedle Jagiellońskie 26 m. 
4, po godz. 17. 38367g
Zaporożca, grudzień 1976 
rok, sprzedam. Poznań, 
ul. Karmelicka lam. 29.

38400g

@ Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu w 
starym budownictwie, mo 
że być do remontu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38440g.

Kupię M-4 — M-6 własno 
ściowe, Winogrady. Ofer 
ty: Flaum, Os. Przyjaźni 
19 N m. 144, tel. 20-25-73.

38680g

0 Różne
Szybko, solidnie uszczel­
nia okna taśmą aluminio 
wą, importowaną Spół­
dzielnia „Usługa”, Łuko- 
wicz, tel. 20-00-96. 38441g
Nowość! Wysyłam za za­
liczeniem pocztowym — 
sztuczne akwarium (ryb­
ki pływające). Stanisław 
Boho, 59-942 Czerwona 
Woda, ul. 1 Maja 6, woj. 
jeleniogórskie. 1350p
Wynajmę lub kupię ga­
raż, okolice Rynku Jeżyc 
kiego. Zgłoszenia ul. Myl 
na 15 m. 2. 38605g
Naprawa lodówek. Łu­
czak, Września, Lenina 7, 
tel. Poznań 20-44-79.

37063g
Cyklinowanie parkietów. 
Tel. 707-79 — Michalski.

3O120g

Zakład malarski - tape- 
ciarski, tel. 603-61 — Pło- 
karz.34850g
Pieczątki wykonuję w ter 
minie 2-dniowym. Po­
znań, Strzelecka 32 — Cy- 
burski. 37854g
Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer. 37371g

KOMUNIKAT
DLA PASAŻERÓW PKS

PPKS Oddział Towarowo - Osobowy w Wałczu 
wprowadza

od dnia 1 XI 1977 r. obowiązek kasowania 
przez pasażerów biletów jednorazowego 
przejazdu w kasownikach umieszczonych 
w autobusach.

Bilety można nabywać w kioskach „Ruchu”, 
sklepach GS lub u kierowcy — konduktora.

Nieskasowanie biletu traktowane będzie jako 
przejazd bezbiletowy.

Dyrekcja Oddziału PPKS w Wałczu
2416-K2

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

3655Jg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1977 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie ukochana żona, bratowa, siostrze­
nica i ciocia

STEFANIA KAMIŃSKA
MARIA ABRAMKIEWICZ

z domu Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W dniu 18 pażdziernika br. zmarł

inż. WIKTOR GRUNWALD

68-B

długoletni członek i prezes Koła Łowieckiego 
nr 20 „Dąbrowa* przy Zakładach H. Cegielski 
w Poznaniu, odznaczony Brązowym i Srebrnym 

Medalem Zasługi Łowieckiej, 
serdeczny przyjaciel i kolega, 

wysoce etyczny myśliwy.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego nr 20 „Dąbrowa” 

przy Zakładach H. Cegielski w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 października 
br. o godz. 14.40 na cmentarzu na Junikowie.

36558g

m Dnia 18 października 1977 r. zmarł nagle mój 
b najdroższy mąż, kochany ojciec i teść

TOMASZ LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.25 na cmentarzu
piątek, 21 bm. o go- 
junikowskim.

Zona z rodziną

Ul. Kwiatowa 8 m. 16. 38755g

u. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 20 października 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, w 95 roku 
życia, nasza najdroższa i najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA HANDKIEWICZ
Nabożeństwo odprawione zostanie w sobotę, 

22 bm. o godzinie 15.15 w kaplicy parafialnej, 
po czj'm pogrzeb na cmentarzu w Bninie.

W smutku pogrążona

Bnin, ul. Kościelna 1. 3«W3g

4. Dnia 18 października 1977 roku zmarł nagle, 
T namaszczony Olejami św., moj drogi mąz, 
przeżywszy lat 63, śp.

JAN SPRUTA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Saperska 5. 3461-U3

-X. Dnia 20 października 1977 r. zmarła w 
I ku życia, nasza najdroższa mama, 

i córka
żona

LUDMIŁA KAZNOWSKA
z domu Kalińska

Pogrzeb 
dżinie 14

odbędzie się w sobotę, 22 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

O gO-

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Kozia 5 m. 6. 38780g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Owińskach.

Dnia 19 października 1977 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 94, nasza najukochańsza matka, siostra, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

STANISŁAW GOLIK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

W głębokim smtrtkti pogrążana

Bolechowo - Osiedle. 3S796g

Dnia 15 października 1977 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, przeżywszy lat 64, nasz drogi 
przyjaciel, nieodżałowany kolega

mgr LEON HENDRYKOWSKI

członek Zespołu Adwokackiego nr 2 
w Jarocinie

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Zespół Adwokacki nr 2

3450-K3

W dniu 18 października br. zmarła w War­
szawie w wieku 78 lat, śp.

ZOFIA DERO W A
z Kośeielskich

najukochańsza matka 1 babcia.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 22 pai-
dziernika br. o godz. 
w Kórniku, po czym 
tarzu kórnickim.

15 w kościele parafialnym 
nastąpi pogrzeb na emen-

Córka, zięć, wnukowie

ES
34S7-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
7 października 1977 r. zmarła nasza uko­

chana, dobra i nigdy niezapomniana siostra

WANDA STOLSKA
z domu Jurkiewicz

Pogrzeb odbył się w Szcoecknle, M bm.

Zeftryna Pietrzyk 
i Rafaela Sorensen

Bydgoszcz, USA - New York. 3e5«2g

+ Dnia 19 października 1977 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, śp.

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 34 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Niedbałskiego L 3465-U3

tDnia 19 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana mama, teściowa, babcia, sio­

stra i ciocia, śp.

JOANNA SOBOLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. M7«5g

tDnia 20 października 1977 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i brat, przeżywszy 69 lat

tDnia 20 października 1977 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w 84 roku życia, 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MAJCHRZYCKI

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Łozowa 90 b.

W dniu 19 października 1977 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza matka, przeżywszy 81 lat

KAZIMIERA SZAŁANKIEWICZ
z domu Jurkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. •- go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskfan.

Pogrążeni w smutku

eórka, synowie, rodzina 
38779g

tDnia 20 października 1S77 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 56, mój ukochany mąż, najdroż­

szy tatuś, śp.

HENRYK SARNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. e go­

dzinie 13.25 na cmentarzu juru-kowskim.

W głębokim smutku pogrążona

UI. Zdrojowa 6.

«n

żona z córką

3464- U3

i

+ W głębokim żalu zawiadamiamy, te dnia 
18 października 1977 r. zmarł nagle w wieku 

76 lat, mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

RADOSŁAW STAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 33.W 

ne cmentarzu na Janikowie.

W. Kościelna 13 m. S. M68-K3

tDnia l« października 1977 r. zmarła tragicz­
nie, nasza najukochańsza i najdroższa żona, 

córka, mamusia, teściowa, siostra i bratowa, 
przeżywszy lat 51, śp.

JANINA MICHALAK
z domu Meller

Pogr»eb odbędzie się w sobotę, dnła U bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Przemysłowa 49 m. 4.
Autobus odjeżjźa sprzed domu żałoby 
o godzinie 7.30. 3462-U3

tDnia 19 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 91, 
nasza kochana teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

MM-U3

odznaczony
Orderu

Msza żałobna i 
dziszczku, dnia 22 
nie 12.

Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski.
pogrzeb odbędą się w Gro- 
października 1977 r. o godzi-

Zawiadamia
żona z rodziną

Dominowo, Środa, Trzcianka.

Dnia 19 października 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 88, nasza 
ukochana matka, babcia i prababcia

STANISŁAWA STAWECKA
z domu Jórga

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dzinie 9.30 w Dolsku.

3B787g

+ Dnia 19 października 1977 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi kuzyn, 

przeżywszy lat 84, śp.

Dnia 19 
najdroższy 
i dziadek

W smutku pogrążeni

kuzynowie z rodzinami

ssrreig

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
22 bm. o godz. 8.30 w kościele OO Dominikanów 
przy ul. Stalingradzkiej, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

MIECZYSŁAW NOWAK

października 1977 roku zmarł mój 
mąż, ukochany ojciec, brat, teść

JAN MALCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go- 

dzinde 15.45 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w 'Swarzędzu.

W głębokim żalu pogrążona

Swarzędz, Kraszewskiego 3. 3S754g

tW dniu 19 października 1977 roku zasnęła 
w Bogu po krótkich cierpieniach, moja uko­
chana żona, nasza droga i nigdy niezapomniana 

mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 67, śp.

MARTA RÓŻAŃSKA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, 22 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Głogowska 137 b m. 3.

W smutku pogrążona

38790g

tDnia 19 października 1977 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 25, kochany tatuś, 
syn, brat, wnuk, zięć, szwagier i wujek

ANTONI BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Kolejowa 9 m. 8.



GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 21 X 19773tr. C

PAŹDZIERNIK Hłl
21 Urszuli

Piątek Słońce: 6.25—16.47

K TEATRY ~1
POZNAS

OPERA —g. 19 „Miłością za 
miłość^**

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 17 i 20 „Staro­
świecka komedia”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 
„Tymoteusz”.

Ł...—k™*—Z?
CHODZIEŻ Noteć: „Gang Olse 

na na szlaku”.
CZARNKÓW: „Dziewczyna do 

dziecka” i „Skarb na wyspie”.
GNIEZNO Lech: „Przyjaciele 

Eddiego”; Polonia: „Krzyżacy” i 
„W poszukiwaniu miłości”.

GOSTYŃ: „Strach na4 mias­
tem”.

GÓRA: „Moi przyjaciele”.
GRODZISK: „Ostatnie polowa­

nie”.
JAROCIN: „Uśmiech” i „Gdzie 

się podziała siódma kompania”.
KALISZ Kosmos: „Każdy umie 

ra w samotności” i „Śmierć 
prezydenta”; / Stylowe: „Diabli 
mnie biorą”, „Dziewczynka z 
Hanoi” i „Pan Hulot wśród sa­
mochodów”; Syrena: „Sam na 
sam”.

KĘPNO: „Rewolwer «Python 
357

KONIN Centrum: „Śmierć pre­
zydenta”, „Terror Mechagodzilli” 
i „Jarosław Dąbrowski”; Górnik: 
„Miłość w deszczu” i .Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”.

KROTOSZYN: „Spotkanie”,
„Hajducy kpt. Angela” i „Ko­
chaj albo rzuć”.

KORNIK: „Miłość w deszczu” i 
„Wielka podróż Bolka i Lolka”.

LESZNO: „Intryga rodzinna”.
NOWY TOMYŚL: „Gorące polo 

wanie”.
OBORNIKI: „Strach nad mia­

stem i „Małżonkowie roku II”.
OSTRÓW Roma: „Każdy umie­

ra w samotności” i „Terror w 
Mechagodzilli”; Słońce: „Cenny 
depozyt”.

OSTRZESZÓW: „Strach nad 
miastem” i „Pirat”.

PIŁA Iskra: „Szkarłatny pirat”; 
Koral: „Salvo d’Acquisto”; So­
kół: „Brawurowe porwanie”.

PLESZEW: „Rebus” i „Królowa 
pszczół”.

RAWICZ: „Milioner” .
SŁUPCA: „Fałszywy król”.
ŚREM Słonko: „Królowa

pszczół” 1 „Gehenna”.
ŚRODA: „Stara strzelba”.
SYCÓW: „Ostatni pociąg z Gun 

Bill”.
SZAMOTUŁY: „Mistrz rewol- 

w eru”.
TRZCIANKA: „Ostatni bal w 

Rożnowie”.
TUREK: „Na tropie Wiłby’ego”.
WAŁCZ: „Powrót różowej pan 

tery”.
WĄGROWIEC: „Ryzykant”.
WIERUSZÓW: „Kariera na zle­

cenie”.
WRZEŚNIA: „Zdjęcia próbne”, 

„Doktor Judym”.
WSCHOWA: „Rewolwer «Py- 

thon 357»”.
ZŁOTÓW: „Barwy mojej mło­

dości”.

t komcerty J
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny, dyrygent — Renard 
Czajkowski, soliści: kandydaci na 
VII Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie 
go — Joanna Mądroszkiewicz 
(skrzypce), Danuta Głowacka 
(skrzypce).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muzyczne; 9.45 Muz. wycinanki; 
10.08 Stara i nowa muzyka wojsko 
wa; 10.30 „Dzieje jednego poci­
sku” — pow.; 10.45 Dixieland w 
Europie; 11.15 Z krakowskiej fo- 
noteki muzycznej; 11.30 Lublin na 
muz. antenie; 13 U przyjaciół;
13.05 Zespół wokalny ..Aura”;

13.15 Moto-sprawy; 13.35 Europej- 
skie ballady ludowe; 13.55 Aktual­
ności kultur.; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 List z Polski; 
15.10 Studio „Gama” C.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Polskie zespoły jazzowe; 19.15 War 
szawska Ork. PR i TV; 19.40 „Z 
aktorskiego śpiewnika”; 20 R-1V 
Średnia Szkoła dla Pracujących. 
Historia. Sem. I „Rzym w okresie 
przełomu między republiką a ce­
sarstwem”; 20.20 Konc. polskiej 
muz. óperowej; 21.33 Utwory S. 
Moniuszki: 22.23 W rytmie bossa 
novy; 22.30 Lądy znane i niezna­
ne; 22.45 Sylwetki piosenkarzy ra 
dzieckich — Edward Hill; 23.15 
„Granice jazzu”.

Wiadomości; 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.<0 Dla przedszkoli „Gramy 
w pomidora”; 10 „Droga przez mę 
kę” — A. Tołstoja: 10.30 Sonata 
a cinotie nr 7 D-dur — na trąbkę 
solo, 2 skrzypiec, altówkę, wiolon 
czele i basso continuo; 10.40 „Z 
mikrofonem przez trzy zmiany”; 
11 Antologia sonaty fortepiano­
wej; 11.35 „Postęp w gospodar­
stwie domowym”: 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzv; 12.25 „Z dołu w górę” 
— pow.; 12.45 Śpiewa T. Woźniak; 
13 Dla kł. I i Tl (wvch. muz.) „Na 
sza orkiestra”; 13.20 Gra łowicka 
kapela; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy: ft.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej: 54.25 Tu 
Radio — Moskwa: 14.45 Das Wohl 
temperiertes Klarier; 15,V Studio 
Plns — program dla dzcwcząt i 
chłonców; 16.10 Konc. Życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 16.40 Ma

Leszczyńskie

„Polgaz" i racjonalna gospodarka
T>olgaz” to nazwa iprzed&iębiorstwa, które 

zaopatruje przemysł, budownictwo 
i rzemiosło całej Polski w gazy techniczne, 
przede wszystkim w tlen i acetylen, potrzeb­
ne do palników acetylenowy oh. Im bardziej 
się rozwija’ go^x>darka, tym więcej się ga­
zów zużywa tym, jest ich mniej, bo rozsiane 
po Polsce wytwórnię „Polgazu” maja zbyt 
małą wydajność wobec narastających potrzeb. 

W praktyce oznacza to, że puste buitle fta­
lowe do acetylenu dostarczone do „Polgazu” 
w Kościanie wieczorem, następnego dnia rano 
mrnszą już być napełnione i ładowane na sa- 
mochody, aby czym prędzej dotarły do fabryk 
i na budowy w zadhodnidh i pótaocnydh wo­
jewództwach — do Polic pod Szczecinem, do 
budującej się łwtr mdedtzi ^Głogów II”, do 
„Cegielskiego” i „Pafawagu”.

O tym działaniu „na styk” decyduje jed­
nak nie tylko za mała w stosanniku do potrzeb 
wydajność aparatów do prod.uikcii acetylenu, 
ale również niedobór butli. Butli sta Iow ydh, 
o wysokiej wytrzvmałcści na ciśnienie, wy- 
pełnionycih ceramiczną substancją do absorbo­
wania acetylenu, prawie się w Polsce nie 
produkuje. Aby w takiej sytuacji niedobór 
acetylenu nie stał się hamulcem dla przemy­
słu, budownictwa i wszystkich innych jego 
odbiorców, wymyślono w „Polgazie” system 
racjonalnej go&podairki butlami z acetylenem, 
polegający na maksymalnym, usprawnieniu 
obrotu butlami między użytkownikami a pro­
ducentem gazu-

Opiera się on na pewniku, że z pustej łnrtli nikt 
nie ma pożytku, wobec czego nale±y ją Jalk naj­
prędzej napełnić pom^wnie i odwieźć użytkowni­
kowi. Pnzede wszystkim więc zracjonalizowano 
transport butli. Wyodrębniono stałych i dużych 
klientów „Polgaru”, ustalono ich przeciętne za­
potrzebowanie na acetylen i zorganizowano regu­
larne linie samochodowe. Przystosowane do prze, 
wozu butH z gazem ciężarówki PKS zabierają Ph 
po kilkadziesiąt sztuk dla odbiorców, których sie­
dziby znajdują się wzdłuż poszczególnych tras. 
Zlikwidowano w ten sposób większość nieracjonal­
nych kursów samochodów przyjeżdżających do 
Kościana po jedną Tub dwie butle i tylko dla jed­
nego odbiorcy. Oprócz przyspieszenia rotacji butli, 
załatwiono przy okazji problem nieekonomicznych 
przewozów.

Ten system przewodów acetylenu pryypadł

do gustu prawie wszystkim odbiorcom, a także 
przewoźnikom. I można by w tym miejscu za­
trzeć z zadowoleniem ręce, jako że kolejny 
fragmencik naszej gospodarki poddał się ra- 
cj»onialiizacji ddałań dla zmniejszenia kosztów 
i wysiłków. Ale bliższa obserwacja funkcjo­
nowania systemu ukazuje słabości niektórych 
ogniw.

Jednym z warunków powodzenia systemu 
była dobra wola wszystkich partnerów ace­
tylenowego interesu, precyzyjniej się wyra­
żając: niezawodność, punktualność i uczci­
wość. Nie każdy odbiorca acetylenu potrafi 
z góry określić swoje potrzeby, nie zawsze 
zuiżywa gaz rytmicznie, tak żeby starczyło do 
następnej dostawy, jednak nic ponad to. 
Zdarza się więc, że na regularnej linii ktoś 
butli pełnych nie odbiorze albo — co częstej 
się zdarza — nie odda w zamian opróżnio­
nych, I .powstaje luka; wytwórnia w Kościa­
nie nie otrzymuje przewidzianej liczby pu­
stych butli; następnego dnia nie może wy­
słać do oczekujących klientów butli pełnych ...

Ponieważ acetylen dla wielu przedsiębiorstw, 
zwłaszcza mniejszych i najmniejszych warsztatów 
rzemieślniczych, to sprawa produkcyjnego tycia 
luib śmierci, muszą one mieć zapas na wszelki wy­
padek. Ale butli nie można kupió. Czynią zate7n 
tak: któregoś dnia zgłaszają „Pol gazowi” o zagi­
nięciu butli, wymyślają jakąś wiarygodną przw. 
erynę, płacą za butlę plus karę za jej niedopilno- 
wante i już mają „lewą rezerwę”. Ponieważ 
w obrocie butlami nie notuje się ich numerów, 
n-le można udowodnić „kradzieży”, w ciągu kilku 
minionych lat „Polgaz” w Kościanie spośród 19 OTO 
swoich butli musiał skreślić z ewidencji 2077 sztuk. 
Niektóre oddano do kasacji, większość zaginęła na 
budowach, w fabrykach, warsztatach...

Butla do acetylenu kosztuje na światowym 
rynku kilkaset dolarów. A ponieważ w. Polsce 
produkuje się ich znikome ilości sposobem 
półchałupniczym, podesta je tylko import. 
Kościańskiemu „Polgażowi” przyobiecano w 
tym roku 1000 nowych butli o dużej pojem­
ności, zakupionych w Austrii. Może choć czę_ 
ściowo złagodzą one niedostatek acetylenu. 
Bardziej radykalnych rozwiązań można się 
spodziewać dopiero po rozbudowaniu wytwór, 
ni acetylenu w Kościanie, co niedługo ma 
nastąpić.

TOMASZ TAŁARCZYK

XI Kaliskie Dni Muzyki rozpoczęte
Wczoraj rozpoczęły się XI 

Kaliskie Dni Muzyki Kameral 
nej, ogólnopolski festiwal z u- 
działem czołowych zespołów 
i solistów kameralnych z ca­
łego kraju.

Koncert inauguracyjny w 
wykonaniu Warszawskiej Or­
kiestry Kameralnej uświetnio 
ny został występem solisty 
Kazimierza Wiłkomirskiego 
(wiolonczela). Orkiestrę pepro 
wadził znany muzyk i kompo 
zytor Marek Sewen.

Dzisiaj — w drugim dniu fe 
stiwalu, który potrwa do 25 
bm„ wystąpi bydgoskie trio 
harfowe oraz solistki: Maria

Rozruch fabryki domów
W budowanej własnymi siłami przez Kaliskie Przedsiębior­

stwo Budowlane Fabryce Domów w Kaliszu nastąpił przed 
kilkoma dniami rozruch mechaniczny pierwszej linii, techno­
logicznej. 5 listopada br. ruszyć ma produkcja pierwszych
płyt. Linia ta powinna uzyskać pełną moc produkcyjną za 
pół roku, dając płyty dla 4300 izb mieszkalnych.

Po uruchomieniu drugiego ciągu technologicznego w 1930 
roku i uzyskaniu pełnej mocy produkcyjnej, kaliska — 
pierwsza w tym mieście — fabryka domów produkować bę­
dzie w ciągu jednego roku płyty dla 6000 izb mieszkalnych 
o łącznej powierzchni użytkowej 105 000 m kw. (par)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Sądy nie 
ostateczne — czyli niepoeci o pue 
zji i poetach; 17.10 Rep. literacki 
pt. „Miasta, które chciałoby się 
zobaczyć”; 18 Recital organowy; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19 J. S. Bach: I Sonata D-dur 
op. 16; 19.15 Transm. koncertu
WOSPR i TV z sali Rad. Domu 
Muzyki w Katowicach; 21.15 G. 
Tartini: Sonata skrzypcowa
g-moll; 21.40 Public, międzynar.; 
22 „Jeleń” — słuch.; 23 F. Ber- 
wald: II Symf. C-dur; 22.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Zesp. Camc- 
rata Holmiae śpiewa utwory kom 
pozvtorów XX w.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Powracają­
cy temat „Na ulicy Zielonego Del 
fina”; 8.30 Co kto lubi; 9 „Demon 
z bagiennego boru” — pow.; 9.10 
Przeboje w stylu country; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Utwory organb- 
we F. Mendelssohna-Barthol- 
dy’ego; 10.35 Kiermasz nłyt wy­
twórni Baiłkanton; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Jazzowe spotkania S. 
Kulpowicza; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Pan 
doktor na morzu” — pow.; ll 
Utwory fortep. Ravela; 15.10 G. 

Bieńkowska — sopran i Tere­
sa Czarnecka — mezzosopran. 
Następne wieczory wypełnią 
kolejno: wrocławski kwartet 
smyczkowy im. St. Barcewi- 
cza, bydgoskie trio klawesyno­
we „Fiori Musicali”, trio kla­
wesynowe warszawskiej Opery 
Kameralnej oraz występy soli 
stów.

Wszystkie koncerty festiwa­
lowe odbędą się w sali im. A. 
W i łkom i rsk i eg o Pa ńs two we j 
Szkoły Muzycznej w Kaliszu 
(początek o godzinie 19). War­
to dodać, że konsultantem i 
patronem artystvcznym festi­
walu jest prof. Kazimierz Wił 
komirsiki. (par)

) <ecaud w Olympii; 15.30 Śląski 
t rzegląd kulturalny — mag.; 15.50 
Na fortepianie gra W. Nahorny; 
16 Rozszyfrowujemy pioseuki; 
16.20 Światowa kariera tematów 
rosyjskich; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Nim pow 
stanie dzieło — niechętne zwierze 
nia A. Kuśniewicza; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje czterdziesto­
latków; 19 „Wieczór w Bizancjum” 
— pow.; 19.35 G. Rossini: „Cyrulik 
sewilski” — opera; 19.50 „Demon 
z bagiennego boru” — pow.; 20 
Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 23.45 Brazyliana Eumira 
Deodato; 21 Dlaczego człowiek wy 
płynął na morze; 21.30 Bielszy od 
cień bluesa: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zespół The Sha- 
dows; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Poezja hiszpańska; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa F. Sina*ra.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radiocs- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Wkrótce hę 
dziesz dorosły”; 10.20 A. Chacza­
turian — konc. fortep. Des-dur; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Przeżytek czy wieczna zagad­

Kostrzyn szuka 
Kostrzyńskich

Stcre są dzieje Kostrzyna w 
województwie poznańskim. 
Sięgają one ośmiu wieków. W 
ubiegłym roku minęła 725 ro­
cznica nadania praw miejskich 
temu ośrodkowi. Jego miesz­
kańcy i działacze podjęli więc 
interesującą inicjatywę orga­
nizacji spotkania z ludźmi no­
szącymi nazwisko Kostrzyn- 
ski(a)

Ma to być jedna z imprez 
najbliższych „Dni Kostrzyna", 
które zaplanowano na wiosnę 
przyszłego roku. Do tego cza­
su Kostrzyńskie Towarzystwo 
Regionalne chce nawiązać 
kontakt z mieszkającymi w 
różnych zakątkach kraju ro­
dzinami o wspomnianym naz­
wisku. Po zebraniu adresów, 
zostaną one zaproszone na 
iciosenne spotkanie, na którym 
przedstanńą swój rodowód 
KTR czeka więc na zgłoszenia 
Kostrzyńskich. (bap)

Artyści — amatorzy 
ozdabiają Turek

Tak co raku, Urząd Miej-
** s*ki i Miejski Dam Kul­

tury w Turku (województwo 
konińskie) ogłosiły konkurs na 
amatorskie prace z dziedziny 
plastyki i fotografii. Tym razem 
w konkursie więło udział 59 
autorów, którzy nadesłali 210

ka”; 11.30 Sceny z „Toski” Pucci­
niego; 12.25 Giełda pity; 13 Dla kl. 
VII (historia) „Skądże ty, kaszte- 
lanicti” — słuch. 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach: Co 
to znaczy powszechny obowiązek 
obrony?; 19.50 Dla szkół śred­
nich „Autor — reżyser — sceno­
graf”; 14.10 Dla szkół średnich 
(jęz. polski) „Tu Olimpia”; 14.25 
„Krasiński” — fragm. książki;

14.45 Szkic do portretu — Alek­
sandra Błoka; 14.55 „Narzeczo­
na” — fragni. opow.; 15.15 „Stan 
posiadania” — nowe wiersze K. 
Rodowskiej; 15.30 „Przeciem mał­
żonką prawą Waszą” — rzecz o 
B. Radziwiłłównie; 16.05 W. Sten 
hammar: Dwa romanse sentymen 
lalne na skrzypce i ork. op. 28; 
16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. spor­
towa; 16.50 Radioexpress; 17 Mini 
recital Z. Wodeckiego; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Pr. stereof. „No­
we brzmienie” 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
SOS dla biosfery — rozwój ener­
getyki a ochrona środowiska; 19 
„Szkoła Mistrzów”; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Portrety sławnych 
kompozytorów współczesnych H. 
DutiHux; 20.15 R-TV Średnia Szko 
ła dla Pracujących. Historia. Sem. 
III „Tysiąc Garibaldiego”; 20.30 
Transm. z Międzynar. Fest. Jazzo 
w ego — Jazz Jamboree 1977 z

Panorama wielkopolskiej architektury

Do 23 bm. czynna jest w Poznaniu wystawa pn. „Regionalny 
Przegląd Architektury — Poznań 77". Ekspozycja, zorganizowana 
n>a terenach MTP, ukazuje przy pomocy 500 makiet i plansz 15- 
letni dc rebek poznańskich biur projektowych i kól Stowarzysze­
nia Architektów Polskich, inaczej mówiąc najważniejsze obiekty 
— w tym czasie powstałe lub obecnie powstające w Wielkopolsce. 
Na zdjęciu: fragment wystawy prezentujący koncepcję architek- 
toniczną (jedna z najciekawszych na tym przeglądzie) budowane­

go obecnie w Kaliszu Szpitala Miejskiego nr 2. (za)
Fot. — H. Kamza

Specjalizacja szansą młodych
Młodzi, bez wielkiego wpraw 

dzie jeszcze doświadczenia, ale 
z odpowiednim przygotowa­
niem fachowym, zdobytym w 
zespołach przysposobienia rol­
niczego, potrafią zagwaranto­
wać wysoki poziom produkcji 
rolnej. Niejednokrotnie kilku 
gospodarzy jednoczy swoje wy 
siłki dla łatwiejszej i efektyw­
niejszej pracy, tworząc tzw. 
zespoły młodych rolników. 
Działają one w ramach orga­
nizacji związku kółek rolni­
czych, a podstawowym ich ce 
lem jest upowszechnianie po­
stępowych metod produkcji, 
stosowanych w zespole, prowa 
dzenie ukierunkowanej specja­
listycznej produkcji.

Zespołów tych systematycz­
nie przybywa. W ubiegłym ro­
ku w województwie poznań­
skim pracowały 324 ZMR-y, 
zrzeszając prawie 3000 człon­

Fachowiec radzi rolnikom

Zakiszanie kukurydzy
PROF. DR KAZIMIERZ SZEB1OTKO — AKADEMIA ROLNICZA 

W POZNANIU:

Sporządzając kiszońkę z całych roślin kukurydzy trzeba ją po­
ciąć na sieczkę o długości kilku centymetrów i dcklcdnie ubić. 
Żeby zapobiec wyciekaniu soków z ubijanych roślin, naieży do­
dawać rozdrobnioną słomę lub plewy.

Gwarancją otrzymania wartościowej kiszonki jest wprowadze­
nie czystych kultur bakterii kwasu mlekowego, które można uzys­
kać z Zakładu Przemysłu Spożywczego „Polmos” w Lesznie. Pół- 
procentowy zakwas bakteryjny, dodany do zakiszonych roślin, 
ułatwia przebieg fermentacji, zmniejsza straty i poprawia jakość 
kiszonki. 1 kg gęstwy bakteryjnej rozcieńcza się w 20—30 litrach 
wody, co wystarcza do spryskania 2—3 ton roślin.

Dodatek traw, lucerny, kończyny, seradeli, poleosza jakość 
kiszonek z kukurydzy. Im kukurydza jest młodsza, tym dodatek 
innych roślin może być większy, ale nie powyżej 20—25 procent. 
Silosy trzeba przykryć bardzo dokładnie, zabezpieczając kiszon­
kę przed dostępem powietrza, opadami i przemarzaniem.

prac. Tematem większości foto 
gramów były zabytki i archi­
tektura Turku, oraz życie i pra 
ca mieszkańców miasta. Za naj 
lepsze uznano fotogramy ucz­
nia Liceum Ogólnokształcące­
go z Turku Macieja Ziółkow­
skiego. Wśród prac plastycz­

sali Kongresowej w Warszawie; 
Na jednej barykadzie (w prze­
rwie konc.). •

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁEfMinA^
PROGRAM 1; 6 — R-TVSS —

Matematyka (1. 5, sem. 1): „Za­
stosowanie wzorów skróconego 
mnożenia”; 6.30 — R-TVSS — 
Fizyka (1. 3, sem. 1): „Ruch pro­
stoliniowy”; 9.35 — „On, ona, ono” 
— film fab. prod. NRD (kot.); 
11.05 — Wychowanie techniczne 
(kl. I—III lic.): „Łączność”; 12 — 
Geografia (kl. VII): „Rolnictwo 
w ZSRR” (kol.); 12.45 — TTR — 
„Uprawa zbóż ozimych”; 13.25 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa: 
„Mechanizacja sadzenia ziemnia­
ków”; 15.25 — NURT — „Organi­
zacja i poradnictwo zawodowe w 
procesie dydaktyczno-wychowaw­
czym”. Wykład doc. dr. Janiny 
Janiszewskiej; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Studio Sport — zaprasza na sta­
diony; 16.45 — „Pora na Telesfo 
ra”; 17.15 — „Kamo — znany oso 
biście”, cz. 1 filmu prod. radź.; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.39 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Robotnicze losy” 

ków, w tym połowę stanowili 
absolwenci przysposobienia 
rolniczego. Karty gospodarstw 
specjalistycznych uzyskało 183 
młodych gospodarzy, a wielu 
otrzyma je niebawem.

Przewiduje się, iż w tym ro­
ku utworzy się w Poznańskiem 
dalszych 10 zespołów (ponad 
800 członków), natomiast do ro 
ku 1980 ma powstać przynaj­
mniej kolejnych 80 ZMR-ów. 
Zorganizowane będą także dal 
sze gospodarstwa specjali­
styczne, prowadzone przez 
członków ZMR: 30 w produk­
cji roślinnej i 60 w produkcji 
zwierzęcej.

Dodajmy, że w rezultacie 
masowego szkolenia rolnicze­
go, prowadzonego przez kółka 
rolnicze w ubiegłym roku nada 
no tytuły kwalifikacyjne róż­
nych specjalności 1780 poznań 
skim rolnikom, (zd) 

nych jury wyróżniło obrazy 
olejne Jerzego Jaroszyńskiego, 
oraz gobeliny, makietki i ser­
wetki dekoracyjne Genowefy 
Wieruchowskiej. Najlepsze pra 
ce zaprezentowano na wysta­
wach przygotowanych, przez 
muzeum i klub „Barburka”.

Trwałym rezultatem tego­
rocznego konkursu jest przyo­
zdobienie pracami artystów 
amatorów klatek schodowych 
bloków mieszkalnych, w czym 
pomogła Spółdzielnia Mieszka­
niowa. (woj)

— „Gwiazdy patrzą na nas”, ode. 
1 pl. „Chleb powszedni” — ang. 
filmu fab. (kol.) ; 21.25 — Studio 
'teatralne — Robert Musil: „Win 
centy i przyjaciółka znakomitych 
mężów”; 22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — Farmer­
ska ballada; 15.40 — „Pegaz” — 
magazyn kulturalny; 16.25 — To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej — 
„Pierwszy krok na własnej dro­
dze”; 16.55 — W kręgu kultur 
i obyczajów (kol.) — w progra­
mie filmy Leszka Skrzydło: „Su 
merowie” i „Zanim powstał ko­
ściół”; 17.40 — Dla młodych wi­
dzów: „Paragrafy i my”; 18.10 — 
Co dalej maturzysto?; 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 —
WOSPR i TV gra — „Obrazki z 
wystawy” Musorgskiego. Bezpo­
średnia transmisja z Katowic z 
drugiej części koncertu symfo­
nicznego (kol.); 21.15 — Sytuacje 
— „Prawo do dyskusji”;21.45 — 
21 godziny (kol.); 21.55 — IV Sta­
rym Kinie: „Sierżant York” — 
filnt fab. prod. anier.; 0.10 — ję 
zyk rosyjski, 1. 3 — Kurs pod­
stawowy (kol.); 0.40 — NURT — 
„Droga do szkoły” — „Jaki jes­
teś siedmiolatku” (kol.).


